EN IOSA ZOS /USZEZONTESZEN JAY SS. „IE O TEN SETG: „0-0 UN AET ZOMO 


y 


= 0 wt e i 


JAMA NĘ 


| se Od 


$ ASSWERV G AŻ 


| > Krola Perfkiego y Medyifkiego : 
| ei Nad wfzyftkie inne Xiążęca 

| śWYWYZSZC NY 
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PIESN PIERWSZA 
SYNOPSES 
Na pokazanie Wielmożności [moi 
Y prozney Cbluby przez całe put Roku, 
A jJwerus bankiet w y/mientty firet 
Y pragnie Zene miec fwa na widoku 
Ta gdy przyść niechcąc w Domu fie zofik 
Rozmodem traci Koronę z wyroku, 
A_potym edykt Medreom ożłofzony 
Zeby Swych Męzow [zanowaty Żony. 
Rythm č L 
NE zawfże wfkora niczawfze ltyie; 
Kto nå Fortunę iak na Ofta wali; 
Wot to nie fworny, bo umyka fzyie; 
` Częfto fię na łep potknieę y obali; 
Komu dziś 'złote lata w cewkę wije 
Jutro co tylko włokno przerwie: ali; 
*,wypiefzczonego od niey Fawotyta, 
© Diwifwiat ywięcey o nim fię nie fpytae 
Aż I. 


y 
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II. 
AWoz pod ciężarem czefto Jamie kõla; ` 
Krufzy nafądy y fzynkle y ofi, 
Chmura dzdzu pelna gdy go znieść nie= 
zdoła 
Oblewa żiemię y niwy urośi 
Na {wego Bala oflica zawoła, 
Skoro Panfkiego korbacza nie znośi —_ 
Gdzie wino mocne w beczkach Janie ręe 
czę 
Ze wytrzymają drewniane Óbręcze. 


Puka fię brzoza dla foku y miazgi; 

| Gdy ig Marccwe rozgrzewaią Duchy; 
| Rzucaią w morze z Okrętow drobiazgi, 
| Za naftąpieniem wietrzney zawieruchy 
CY Obwała ciefla z drzewa w lefie drzazgi, 
| Aby Dąb lzeyfzy przywiozł choc nie 
l fuchy, 

|||  Okoloniego gdy trzeba z depanfem, 

| Lub czafem długim robił lub kwadran- 


fem. 
IV. 
Chylą ku fiemi y znizaią karki, 
| U bogacone fzćżepy fwym owocem; 
|  Pryfnie y gałąź nie od iedney ftarki, 
| | Jeli 
| 


Jefli iey wezefnie nie podeprą klotem, 
Nab ja prafznik,ftrzelbę według miarki, 
Forcunę lichym przeładuiefz kor cem 
W/ierzgnie na cych miaft y zgniewliwey 
chuci» 
Co piaftówała to cię na doł zrzucie 


Jeden Juliúsz Cefarz tak fzczęfłiwy; 
Zema iakoby podftrzemienną była» 
Tu go Eolas miecie popędliwy, 
On niedba chocfię nawałność wzburzyła 
Tu go wieść niechce Naukler boiazliwy, 
A. ow: co zdołą moc twoiaż co fiła, 
Daley poiazdą: niedbay na tę plunę; 
Cefarza wiezię(z y iego Fostunę; 


Alec nie długo y ten fię nafycił» 

Bo pocryumfach w Senacie zabity; 
Ledwie co tylko Fortunę uchwycił, 

Az dafzę pieni pofpołu z lelicy, 
Diuzey bił (zablą niz fię berłem fzczycił, 

Nizli kontwakcy prędzey zafzły kwity 
Dia cega pono, by w (wym fzczęfciu du- 

mury 
Felicyanem; nie w fżedł był do trumny. 
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VII. 

Nieüfzla nawet y drugiemu (ztaka 

A iego zwano Polikrates; ktory: 
(W {wych pomyflnofciąch nie znając mü 

fztuka, (wry 

Odmientiey fzczęfcia dociec chciał naa 
Ztąd wrzuconego pierfcienia nie fzuka; 
` Gdy iednak polow wyciągną dogoty: 
Kucharz co rybę ryfuie y platas 

Bierze zmiey Sygnet (wego Potentataa 


+ 


Dośćfię fa (kawie miała z Polikratem 
Fortuna w ten czas: gdy mo zgubę wrag 
ca, 
Zeby fię przecie nie zwa? Fortunatem» 
Marnie przedśmietćją Kroleftwoutracą 
Nad nim Orentes fam fię czyni katem 
Bo paymanemu krzyżem zywor fkracaą 
Tak po przykładach y dowodach wielu; 
Łuk fwycbi fzczęfcie ga zdradziła 
w fortęlua 


Ledwie Tolliufz odkrył portyerys 
Chcąc fwiat obaczyć: pod zwykłym oš 
brotem; 
Ledwie co w oknie üchyli? kwatery, 
Kwa- 


ut 


Kwapiło fzczę(cie do rąk iego lotem; 
Cofz! kiedy to gość niewierny nie fzczery 

Jako go w krotce fam do(fwiadczył po- 
e 


tem CBOS $ 
Szły w fieć Korony Tymorheufzowi; 
da cząfem áz go Fortuna ułÓWie 


Przez wiek fwóy fławny zwycięftwy wiel- 


kiemis 
Pompejufz z placu Pharfalfkiego zmyka» 
W/fchod uiezdzony Jary młodzieńfkiemi» 
Wyłamuiąc fię na ftarość mu bryka; 
On gdy pomocy fzuka między fwemi» 
Nadfpodziewanie fzczęfciu wpada w 1y- 
ka, ż 
Ktore po woynach y trytmfach tylūs 
Tnyfen go m Egypcie przy Nilu 
I 


Tak tó Fortuna gdy ią kto obciązy; 
Nad piefzczochami dokazuie fobie; 
Słaży cnapkuie fwiadczy fię y Krazy; 
Poki iey laíkì na zbyt nie przefkróbie; 
Jeli podzwignie: ale y p98r32y> 
Czego przykładem będzie mi w tey dobie 
Faworyt: ktory fta? fię obieś z Pana, 
Rv:cz moie zgadnie kro powie Amana, 


XIT. 


XII. 
Ten w Europeifkiey Krainie fię rodził, 
Macedonia była mu Qyczyzną, 
Bo go ram Ociec A madacki fpłodził, 
W przod niz go ftarość przytrzęfła $ie 
wizną; , ( dochodził 
(Więc gdy lat zwykłych młodzieńikich 
Y iako mówią: dorafłał Męfzczyzną, 
Proba dzielnego iftotną humoru, 
Nie lcząc w Domu udał fig do Dworu. 
XIII. 
Panował perfom Artaxerxes w tedy, 
Affwerus drugim mieniem rzeczony; 
Pod icgo władzą zoftawały Medy, 
Y Ogłofzone fwiatu Babiłony, 
(Więc od Jndyi do Murzynów kiedy 
Sro Dwądzicfcią fiedm wźiął Prowincyj 
w plony, 
Ufiadł na Thronie Panftwa tryumfalnym 
W Zuzach mięfcie {wym Rezydency» 


alnym, 
XIV. 
Tam iego była krclewfka ftolica, 
Y tak wielkiego gniazdo Panowania; 
Tylu Ziem przęd niem drzała okolica, 
Coig w poddanfiwo przodek ięgaj wga< 
nia; On 


a) . m %3 7 


On gdy moznośćią fwoią fię zafzczyca, 
A Rok nadckodził trzeci Krolowania, 
(W Pałacu przed (wym Pańskim gabinetem 
Ziwyfmienitym fię oglofil bankietem. 


W fzyftkich fwych Xiąząt ná tẹ pompę, 
fprafza, 
- Przyiacioł oraz yDworzan domowych, 
X kto fię w Perfach Rycerzem ogłafza, 
Lub w Medach kuafztow do poiedyn= 
kowych, 
Nie ieden przybył Beglerbek y Pafza, 
Kupa tycałow znacznych urzędowych, 
Zgoła Ktolewfkiey dość czyniąc umowie, 
Ge wlzech TNT byli Ścaroftowie, 
VI. 


Przezcaľłe fto dni y Ofmdziefiąc trwałdg 
Nieuftaiąca w częśći polityka, 

Po fzefckrocPhzbe Niebo obiezała, 
A. tam ley rozley co dzień pijaryka; 

/ Rozrzutna Ceres Ścoły zaftawiał, 
Bachus wytaczał Wino do kwartnika; 

Z rofkofzą zbytek coraz gofpodarzył 

s A ofwych Nimfach: fmyczkiem Pha- 


bus marzył, 
XVII. 
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XVII. 
Tym kfztałtem chciał Krol bogaśtwa po: 
kazać 
Kroleftwa fwego y wielmozność rządu 
Kiedy fię przyfzło nie iednemi płażać, 
Dla Krolewfkiego naten bankiet wz gla- | 
da 
Snadnie mógł kazdy chełpliwość iiważać 
WY71dząc rozrzutnośc 4 że do nierządii: 


Y przez co Panftwa Gpadaią w zgubę; 


Na iednę prozną wyftawione chłubęg 
XVII 


WW/cym fkoro fig dni bańkietł fkónczyły: 
W fzyft kiego ludu Krol rofkazał profic 
Cógó w fwych murach Miafto Zuzy kryły 
Wielki y mały mufiał fię tam znoficz 
Totz gdzie przed fionki ogrodówe były, 
Na fiedm dni kazał nowy bankiet głofic 
Y w gaiu trybem Krolewikim fadzonym» 
Stawie fię gofciom zlecił zaprofaonyme 
Wfpaniałą ręką krzewifte dziardyny» 
Monarfzą oraz kwitnęły ozdobą; 
7; wfzech ftron wifiały namiotów mac hi: 
ny; (bą 
7, wietrznych kolorow pómiefzane pro- 
W ic- 


e 


W iednych był rąbek w drugich karma- 
zynyą 
J nne btonatną miały farbę z fobą, 
'A purpurowe fznury dia podpory, 
Rozbite były zcienkiemi bifioryę 
W/kolkach z ftóniowey kośći wydrozó- 
nych, 
Swoie wiązania miały y wpoienia; 
Na ffupach za fię zmarmuru zrobionych, 
W/fparce namioty były -dla fiedzenta, 
A po podłogach fmaragdem fadzonych, 
Y z probierfkiego wykute kamienia, 
Złote y frebrne w rozmaite fzyki, 
Pouftawiane (wicejły łozniki, 
+ 83 AA 
Dziwnemi kunfzty malarfkiey roboty, 
Zafzczycały fię pawimency owe; 
Profzeni zafię gofcie pod namioty; 
Tak cufzę pili wino nie ftołowe; 
Kazdemu w ręku błyfzczał puhar złóty; 
Z kuchni potrawy. na ftot bankietowe; 


- Coraz innymi nofzono pułmifki, 


Od złota ślbo macice Jndyifki. 
XXII. 
W/inu 0 iednym iak dziś mowiem ucha, 


Na 


Eana z 


Na ftot Krolewfki co fięwłafnie zgodzi 
Dobrze y gęby dawano y duchu. 
Gdy ie fmak kolor y zapach ofłodzi, 
Nie było iednak w takowym rozruchu; 
Przynuki zadney ktorazdrowiu fzkodzi 
Kazdemu wolność przy wfzelkim doftacka 
Z początku dana á zedo oftacku. 
XXIII. 
Bo to Krolewfkie było rozrządzenie, 
Ktory Podczafzych do kazdego ftołu, 
Z fwych Xiąząc nato naznaczył doyzrze= 
nie, 
Azeby kazdy y wfzyfcy pofpołu» 
Jakie ktoremu wino lub 1edzenies 3 
Smakowac będzeć z zwierzyn lubowołu 
Według podoby {wego appetytu, 
W iedłey w piciu miał cochciał do fytw 
XXIV. 
W/afthy Królowa Affwerufa Zona; 
A kkomoduiąc fwemu fię Męzowi» 
Dla (wego takze Francymeru grona; - 
Y dla białych glow bankiet poftanowi 
Więc kiedy w gaiu Krol: wpałacu Onas 
Glzie micfzkał gwoli Affwerus wczaa 
fowi, 
Gromadę Niewiaft pozbieraną roznie» 
Pompą w zaiemną trakcuie wielmoznie. 
XXV. 


zi * XXV. 
Siodmy dzień mijał koncząc ówe gody, 
Krol fię nadzwyczay przefzły rozwefeli 
Skoro go winne rozgrzeią iagody, 
zi Z częftfzych co moment w pucharach 
CU > kąpieli, 
Maman Bazachy, Harbóna, Bagody, 
Suzagas; 
Abgachy, Zechar Charchas co w dozorze; 
Ę Strzegli; w pijinym przyzowie humorze 
e3 XXVI 
Y rofkaże'im; bowiem w iego oczach; 
Ci mu fłuzyli; śzeby Krotową; 
Na iey koronę, złóżywfzy warkoczach; 
ła _ W prowadzili mu zozdobioną głową; 
Niech by iey piękność w ludzkich ziawi! 
cw oczach, ( zową 
| Ywfzyftkim gofcióm których tu przy” 
Xiązętom oraz waffekta zadatki, 
Mogłicy pokazac obraz Twarzy gładki: 
XXVII 
ri Albowiem dziwnie była urodziwa, 
Sprzycznąm fię zaraz hardośćiey opoz 
as wie, (wa, 
Bo gdy ią woczach fiedm Eunuchow wzy- 
Nie czyni: po co przyfłani Pofłowie, 
go X lekce 


Eaa TTK 


Y lekce waząc co Krol rofkazywa, 
Przychodow iedną hanbą fwoią zowie, 
Na tofz mnie rzeknie gdy fobie podraczył 
Maz wabi; aby kazdy mnie obaczył. 
XXVIII. 
M warzli tomoia zwierciadło u Ludzi, 
Ze mię na monfter wzywa y oględy, 
Zwłafzcza gdy wino w kazdym ządzę bú- 
dzi, 
Y rozne wełbach pełnych mnozy błędy 
Niech fie Krol prozno otuchą nie ludzi, 
W/iem ia dowodnie przyść mi trzeba 
kędy; 
Teraz obmowifk y zartow nie uydę; 
Gdy bym tam wefzla, powiedziec nie 


poydę» 
XXIX; 
Tedy Krol na ten refpons rozgniewany; 
Y zbytnią zemftą popędliwie zdięty, 
Pytał (wych Mędrcow pierwfzych między 


Pany, (ty | 


Coznim fiedzieli naczci przed fię wzięa 

, Jch bowiem radą wfzyfłkie rządził ftany, 
W/iedzący prawa y zwyczay zawzięty; 

Antecefforow iak fig ma Krol fprawie 
Aeby mu wczym nie przyfzło pokawic 


é 


T pał 


XXX. 


| Pierwfzemi byliy boku blizizemi, 


Harfenna Shethar, Tcharfisz Admatha- 
zem, 
Marfes Marfana, y Mamúchan z niemi, 
Siedm Xiąząc Períkich y Medyifkch ra- 
zem; 
dych fenatórmi zwano przed nieyfzemi; 
Oni twarz Pańfką widzieli ukazem, 


| Po Krola zaraz zwykli pierwfi fiadac, 


Jch nalezalo wprawdzie fię dokładac. 


XI. 


, Jakiemi Wafthy podległa Dekretů, 


Co przez Trzebieniow rofkaz dany fo- 
bie 
Od Krola:-gardząc nie ftawiła fię tu» 
Dość woli Pańíkiey nie czyniąc wtey 
dobie, ; 
Na toMamichan rzecze bez fekretu, 
W głos przy Krolewfkiey dla fiuchu 6- 
fobie, 
W przy KXiązetach co fiedzieli fpołem, 
W przod uderzywfzy Affwerowi czo- 


46me 
XXXII. 
Nic tylko ciebie Panie Miloftiwy, 
Kro- 


R A m Oy a PETZ 


Krolowa Waftby cięfzkÓ obraziła, 
Lecz wfzyftkie ftany wfzyftek nąrodzywy 

Go go Wielmozna władza cwa podbiła py 
Krolowey bowiem uczynek chełpliwy, M 

Y mowa: Niewiaft zgorfzyc może fita 


Ktorekolwiek w tych Prowincyach fiedzą, A 
Skoro co tylko otym fię dowiedzą, Nie 
XXXIII. D 


Odtąd (wych Męzow lekce będąwazyc, A r 
Dowodne maiąc z Krolowey przykłady; N 

Rzekn3 ze Wafthy nie dała fię zazyć, 
Chociey Krol Affwerwzywał dobiefiady 

. Nie przyfzła będąc dla niegowinną zyć, 76 

Czemu niewiafty wfzyftkie będą rady; 

Ze nad M$zami gorę pierwfza ona, 
W ybija wznofząc nad berło WYZECIONAANJ;ę, 

XXXIV. 

Perfow y Medow wfzyftkie Zony zgoła, Z 
Za nic rofkazy Małżenikie powazą; Ale 

Jakakolwiek im w łeb wlizie mozoła; 
Nie mowic im nic bo fię wnet urazą, | 

Zkąd fłufzny twóy gniew o Krolu zawołalie 
Niech fię Niewiafty tak drogo nie was 


z4 ©) 
Cokolwiek rzękęieflic fie podoba, 
Niechay dla wfzyftkich ziedney będzie” oc 
proba. XXXV. N 


a, 


ywy XXXV. 

bała Takowy Edykt wydać kaz od fiebie, 

»a,, Według Medyifkiey y Perfkiey uftawy 

fila toryublizac grzech w Ziemi y w Niebie 

dzą; Azcby Wafthy za {woy upor żwawy,, 
Nie przychodziła więcey iuż do ciebie; 

Dla radani tezdla Mafżentkiey (prawy 

© A na iey micyfcu Ktora lepfza będzie, 

ady» | Niech ma Kroleftwo y na chronie fic- 

» dzie, „i 


iady R XX VI, 
Y6 To po tych Panftwach y Kroleftwie wfzy- 
ady, ftkiem; (ftrzenftwie 


Ktore jiet w fwoim obfzerne prze» 

Niech fię egłofi, niechay-fię tak brzy- 
tkiems (ftwie 

joła; Zony uczynkiem nie mazą w Małzen- 
» Algeco zlepfzym związkow tych poży= 

: tkiem, (fzenftwie 
zą; _ W/iękfze y mnieyfze w równym pofłu= 
wołaNiech fwym Małzonkom, rozbratczyniąc 
was z pychą, 
Kazda pokórną fława fię y cichą, 

XXXVII. 


ona: 


dzie oddaige im honor należyty; ` 
Ja | Niech Męzowifobie znaią przełczomych 
| B Ją! 


Jat fię Krol zaraz rady przyzwoitys 
Za zgodnym zdaniem wfzyftkich Xia; 7 
ząc onych 
Y co Mamuchan wyrzekł na te zbytys 
To Krol uczynił dla niewiaft poftronż 
nych 
Y nadokument W fzyftkim oczywifty, 
W wfzyftkie Kroleftwa porozfyłał Li- 


XXXVIII. j 
Azcby wízelkie w Panftwach fwych Nas 
rody; ! 
„Ktore lub czytac mógą, lubo fłuchać,! 
Zroznych Języków maiąc te dowody, 
Y z pifm nie dały darmo Zonom dmu2 
chac. 
J że fię liczy Maz nad Zonę w przody; 
Kcora za iego wolą ma fię ruchac, 
Nie tylko w Domu fwoim śle wfzędy, | 
Zkądbyłniecayny Mandat ten nikędya | 
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SYNOPSIS. 
Nad inne Panny Kydowi fzukane; | 
Efiber Zydowka do gujtu przypadła 
Ztąd y Kroleftno bierze niefbodziane, 
Z ktorego Wafthy uporna wypadta 
Kul fie ż nia zem y prezenty dane, 
Według zwyczaju Matzenfkiego ftadła 
Zdradę Rzezańcew Mard ocbeu/%wyda, 
Na Krola; co on do (wych Krain przyda. 
RYTHM L 
iktfwego fzczęściabardziey nienznawa 
Jako ten; co ie mizernie utraci, 
Mi] cze godnośći przyiemnieyfza ffawa; 
Kto ią trudnością lub znoiem opłaci; 
Poki fię wfzyftko nam dobrze nadawą, 
Poki nas pyfzna Fortuna bogaci, 
Ory fię uznac nie mozemy cále, 
Az gdy nas = porłoką y fale? 
il 


Profi opokoy yz Niebá go ząda; 


Komu fię Krwawa nadprzykrzy Bellona 
Do lądu z dafze wzdycha y wygląda, 
Koma pływaczka morika obmietziona 
p Miley 


E-E 
a3 


i W 


Miley ná pracą rąk fwoich pogląda; i 
Kiedy fię w buyne wino wiaze grőnáy 


Kmieć pracowity; widzi bowiem fzlady SĘ 
Stop fwych: gdy z «tofny wikrzefzał 
-` winogrady. 3 
III. 


Fortuna. co nam przychodzi bez pracy 
Właśnie iakoby z powinnofci byra 
Niechcemy iey znac, chyba mizeracy 
Ná ten czas gdy fię, od nas oddaliła; 
Trudno bez fkrzydeł, nie wzlatuią ptacyg 
i Ale wftac może; kogo obaliła, 
Y na fwiecie to kupiedtwo nie tanie, 


E 
Kto tron ftraciwfzy znowu godofłanie 


Rzetelne mamy dokumenta z Wafthy 
Perikiey  Medyifkiey oraz Monarchini, Œ 
Krolową będąc nad wolnymi Miafty, 
Gdy przeciw Mężu uporem zawini, 
W padnie natych miaft wpowfzechne niee 
wiafty, è 
Y Poddanką fiç z Krolowey uczyni, 
Koronę wzięto z Troni wyladzono, W 
Nić, igłę kądziel, dźńo y wrzeciono. 
Precz odrzócona Krolewfkim rozwodem, | R. 
Jako 
| 
| 


Ónój | Jakð niegódaa iako uporczywa; 
ly | Trudno iuz Ryby chwytac za niewodem; 
(zał |  Ytanie mogła znowu bydz fzczęfliwa 
A tobiałey pici ftała fię dowodem, 
Niechay nad {woy ftan wyzey niewzla- 
y 7 tywa; 
t | Korey początkiem ze fie żebro zowie, 
Toc fię niefłufznie Męikicy rownac 
aş główie, 
Icyg VI. 
Gdy fię te działy Krolówey Śdrziity; 
e Tw (wym Affwerus Krol opłonął gnice 
anig wie, (kuty 
W (pomniał ná Wafthy niewcżelne po- 
iako'z táfki wypadła dobrze wie, 
lini (Tak pyfzny kazdy niech będzie wyżuty, 
; co Śrar([zenftwa iak fzanowac nie wie 
ą Za zlę uczynki wzaiemne nadgrody, 
nies |  Niepofłufzenftwo niechay zna rozwo- 
è dyę 


3 VIĘ = = 
| NW cych myflach Krola poftrzegizy Dwoz 
j rzanie, 

Y fłudzy iego razem z Przyiacioły, 

em, | Rzekną; niech nafze nie tyka cię zdanie; 

) Ktore przed tobą wymowiemy f poły; 

| B3 Niech 


Niech idą ffadzy twoi na fzókanie; 
Nadobnych Dziewicy cery wefoły, 
Po wfzyftkich Panftwach, Prowincyach; 

Miaftach, 


Niech fię opięknych pytaią niewiaftach 
VIII. f 


Y uwazyw(fzy gładkośći ich twarzy, 
Niech ie do Miafta Zuzów przyprówaz 
- dzą; 
Y co nad cą płcią w Domu gofpodarzy, 
gey Rzezaniec; niech mu ie oddadzą; 
Azali ktora dla Krola fię zdarzy, 
Skoro fię wczajem w Saraiu pogładzą; 
Y pod dozornym tey płci Egeafzem, 
(W dzięcznym przed Pana przyidą anie 
mufzeme 
IX. 


Wfzak on w fwymrządzie ma Krolewtkie 
Damy, 


Jch ftrozem oraz ieft ich Przełozonem $ 


‘Tam ftroy Krolewfki niech przywdzieią 

famy, fionem 

Niech wfzyftkich potrzeb dadzą uftro« 
Nisch maig pizmo, wonie y balfamy, 


A Kroreykolwiek między wfzyftkich | 


gronem, 
Oczy 


I 


pi TPR m zn Zac ZOO ec 


— Oczy Krolewfkie w niczym nie przyganią 


Na mieyfcu Wafthy: niech ta będzie 
Panią. i 
X 


Podobały fię Krolowi te mowy, 
Ze tak iak owi włafnie namienili, 
Rolkazał zbierac gładkie białogłowy, 
Łewfząd gdzie tylko ludzie ich chwalili 
Dzewice iednak liczono nie W/dowy, 
W komput; bodla nich amyflnie krązyli 
Chcącich w fwobodney y wfpaniałey cerze 
Przyfzłey Krolewfkicy wyftawic we- 


nErZĘ, 

XT 
MięfzkatZydowin ieden w ZaZach miefcie 
Zwan Mardochzufz Jaira Potomek, 

Syna Semey; Syna Cys; á weście, 
„Nalezało mu w Jeminiego Domek, 
(Len z Jeruzalem miał na ten czas przefcie 
Jechoniafza kiedy: przez pogromek, 


Judzkiego Krola wziął był nie na pozor, 


Krol Babilonfki Nabuchodónozor. 


Opiekunem był (woiey Synawicy, 
Edyffy drugim Jmieniem Efthery, 
Tey odumarli óbadwa Rodzicy, 


A była dziwnie urodziwa z cery; 
Twarz gładką piękność nadobney Dzież 
wicyą 
Poftac Dyanny ozboba wenery; 
Humor fwobodny; yw Panienikim ciele; 
Gdy by nie SAM przymioty Aniele 
i I 


Więc fkoro Oyca pozbyła y z Macka, 
_ Przez połozenie ich w fmiertelnyn 
grobie; | 
Ze byłą dziwnie nadobną y gładką; | 
Mardocheufz_ią.wziął Za Corkę fobie 
Co dziś U Wiernych nowiną ieft rzadką 
Bo ftryi nie ieden tak $ynowce zobie; 
Za uprofzoną nad niemi opieką, 
Ze wypiekunem befpiecznie gą rzeką 
I 


Gdy ordyndnfę Krolewfkie głofzOn6, 
według onych zwyczaynego Prawas 
Wiele do Zuzow Panięnek wiedzionoą 
Pod Rząd Egei Rzezanca przyftawa, 
Między innemi Efther policzono, i 
Krota fię pod ftraz onemu doftawa; 
Y w liczbie kędy innych odpocznięnie; 
Białych głow; dał iey ofobnę złozenieę 
7 


NV, 


XV. 
Y Jemu bowiem żaraz fie udala, 
Y w oczach iego Łafki. doftąpila; 
O! czegofz gładkośc nie dokaze ciała 
Gdy yEunuchą kfobie tak fkloniła, 
Y co natura juz go odbiezała 
Daremnie wfercu ognie zapalila 
e kiedy by fnacnięznał fie Trzebieniem 
Chciałby fię był znią złączyc ożenie- 


NG mę 
XVI. 
Tofz wlot innemu kazat Eunuchowi; 
Stroy Białogłowiki czym prędzey iey 
ztobic, 
Y co potrzeba dac ku pórządkowi, i 
Zeby fię pięknicy mogła przyczdobić, 
Biedm potym Dziewcząt dla niey poftano« 
wią - (fobic 
Z ktorey ffuzbifte chciał iey przyfpos 
te w Krolewfkim pobrał Frańncymerze; 
X tak ią, iaka y owe przybierze, 
4 
Ofwym powiedziec nięchciała mū rodzie; 
Choc ią ow pytał Ani o Qyczyznie; ` 
Bo Matdochzufz przy owym odwodzie, 
say 3 h fię ftowko nie wyfliznie 
Coa 


my AE ZZ ZZA ZA 


Coby zafzkodzie mogło twey urodzie, 
Kiedy byś krewne y twoie tam bliznie 

W yiawaic miała nie wdaway fię wrzeczy, 
W milczeniu zywo naycizfzy Człowie- 


czyę 
XVIII. 
Sam zaś códziennie w przyfionkůū fię ba- 
wil ; (nami 


Przed Jzbą w którcy mięfzkała z Pan- 
Te zaś Egeufz napomniał y fprawił, 
Aby fię znały Efthery fugami, 
Bo ich dla tego razem z nią poftawił, | 
A Mardochzufz fiedząc przede drzwiaz 
mi, (ło 
Zawfzęchciał wiedziec coby fię żnią dzia= 
Tak ferce iego Eftherkę kochało, 
XIX. 


Wtym gdy czaskazdey przychódził dziez 
wczynie; dymi” 
Według porządkć y poftanowienia; 
Aby do Krola wzwykłym fzły terminie; 
Maiąc potrzeby wfzyftkie do ftroienia 
Bwunafty Miefiącw ten czas wła(fnię plys 
Nie, 
Sześć fię ich brało do przyfpofobienia; 
W ktore fie wodka maícilffhirrhowa, 
i dru- 


W drugie fześc pizmem y barwiczką 


nową. 
XX. 
Dopiero za Rok do Króla wchodziły, 
Biorąc co chciały zgodnego do ftrokii, 
A iako tylko fame umyfliły, K 
Tak ubierane w Jzdeb (wych podwóiu; 
Gdy rofkazano zaraz fię fławiły, 
-Do Krolewfkiego od Niewiaft pokoiń 
Ktorey do Pana wieczorem wezwano, 
Nazaiucrz z tamtąd powrącała rano; 


Y inż dö infzych Jzdeb w prówadzona; 
Pod rządem byłą Suzagas Eunucha; 
Ktory Krolewfkich nałoznic Jmiona 
Miał pod fwą władzą pilnoiąc ich rucha 
Zadna nie mogła potym bydź w wiedzioa 
na 
Do Krola poki rozfkaza nie ffucha; 
Ze iey Pan ząda y włafnym Jmieniem; 
(Wezwafzy; kaze przyść iey z nawice 


dzeniem; 
21. 
Czas iuż dóciekał; y dziea porządkowy; 
Gdy Efther Corka Abichailowa, 
Go I; ftryiefobie przywłafzczył z umowy, 
; Whe- 


W ftępowac miała do Krola gotowa, 
Ktora o ftroiu nietrudziła głowy. 
Ani mowiła Egeemu fitowa, 
On fam wfzyftkiego dał iey co potrzebą 
Kiedyby był mogł, fchyliłby iey Nieba. 
XII, 
Tak ią nad inne Dziewki drozey cenił, 
Ktore pod iego zoftawały firazg, 
Rumieniec fię w niey z lilią czerwienił, 
„Wdzięki Jey wfzyftkie pięknośći przea 
wazą (nił 
Kazdy Jey w oczy wpatrzywfzy fię zmie- 
Czego ięzyki z piimem nie wyrazą, 
Sak była gładka y nadobna zywem, 
Że fie w urodzie iednym zwala dziwem 
XXIV. 
(W dziefigty Miefiąc Theber pomieniony 
Na pokoy Kroła Aflwerufa wefzła, 
A w fiodmym iego Panftwa y. Korony, 
Iako doftąpił Krolewfkiego krzeffa, 
Ktolią ukochał zaraz ná kfztałt Zony, 
Miliza mu byla niźli Wafthy przefzłą 
Y niżli inne z Francmeru Dziewice, 
kcoremi miewał fwoię talemnice, 
XXV. 
Łafkaw byż na nię w miłofierdziu fwoim; 


„ Nad 


Nad wfzyftkie Damy co ich miał na 
Dworze, 
Ztąd 1ey koronę w iaką Krole ftroiem, 
Przywdział na głowę w pompie y ho= 
norze, 
X uczynił ią Panią nad Pokõiem, 
Oddawfzy mieyfce zkąd Wafthę wyż 
porze, 
Aby z ktorego zrzucona pyfznieyfza, 
Rozkazowała po niey pokornieyfza. 
XXVI. 
Tufz kazał bankiet wylmienity złozyc, 
W fzyftkim Xiązetom yfwym fłuzebni- 
kom, (zyc, 
A chcąc zEftherą fwe Małżenftwó zdro- 
Sprawia wefele gwoli godownikom, 
Y zamyfla z nią wiecznym flubem pożyć, 
Spoczynek Panftwom: wolność niewo: 
Inikom, 
Y z godne z ręku Krolewfkich prezenty; 
-Natak w fpaniałe dawfzy komplementy 


XXVII. 


Więc kiedy potym powtornymfzukaniem 
Panienki znowu zbierane dła Krola, 
Mardochaufz fwym uczęfzczał fiadaniem 
Przed Krolewikiemi Drzwiami na 

kfztałr mola ` Efther 


XXVIII. 


Zgoła w czymkolwiek miała napomniez 


nie; (wiatła 


Tak fię wewfzyftkim iak kazał fpra= 
Znaiąc nad foba takie rozrządzenie; 
Jakiego w pierwfzym wieku doznawała 
Kiedy w małości dawał iey ewiczenie, 
Y z lat Dziecinnych na fwiatwyraftała 
W toc ieftfłafzne Dziatek wychowanie; 


Gdy w nich Oycowfka pamiatka zoftaż 


Nie: 
XXIX 
Tym czalem kiedy przede drzwiami fiedzi 
On Mardecheufż na zwyczayney ftrazy 
W yftucha? fpolney Eunuchow fpowiędzi 
Ze Krola zabić złość fię ich odważy; 
Ale kiedy ich córaz lepiey fledzi, 
Odzwiernemi ich Panfkiemi uważy, 
Z Bagathą Tarestak fię nazywali 
A oba u drzwi pałacu fiadali, 


XXX. 


Ci fię aa Krola porwać chcieli z iadi} 


ns 


A iefli mozna dtùzey go nie zywic, 
Dociekfzy tego Mardochzufz fzladu, 
Dıt znac Eftherze iak fię chcą fprzeci- 
wic; 
Krolowi PanQ: iak iego iipadu, 
Koniecznie pragną: więc by pafimo wya 
wic f pku 
Zeby Krol dociee mogł zdraycow poftę- 
Y po tey nici domaca? fię kłębka, 
X LJ 
Efther Krolowi coprędzey opowie; 
Ze Mardochzufz w tym ią fnadz prze- 
ftrzefi4; i 
Jako zmowili dway fię Eunuchowie; 
Zgładzic go ieśli złemu niezabiega, 
Niech fię obawia zafadzki-n zdrowie. 
Zwłafzcza od tego kto tam przy 
drzwiach legas 
Dość fię rzetelnie ich przyfłuchał radzie 
Nie zawfze kazdy wftaie: kto fię kła 


dzie 
XXXII 


Na tę nowinę przez Affwera piknie; 
Ze nie wie co maulęknióny czynić 
Na fwoich zatym Pokojowych krzyknie; 
Aby kazali Odzwiernych obwinic, 
| Bam 


Sam myfli iako zdrady ich przeniknie; 
Jako dośc kłębka wprzod wyfnowaa 
wfzy nic 
„Ze w maley chwili Thares y Bagaty, 
Oddani karom f3 ná konfeffuty, 
XXXIIL 
Wyiawiła fię tak bezecna rada, 
” * Skoro Miftrz bokow żelazem przypiecza 
Wnet kazdy zowych odzwiernych POS 
wiada; 
Ziefmy na Króla gotowali miecze, 
Tedy na ich głoszgodny Dekret pada, 
tory Affweros z żalem {wym wyrze- - 
cze, 
Kiedy bydź Panu wiernemi 'niechcieli, | 
Słufzna by oba na haku wifieli. 
XXXIV, 
Tak wprówadzeni zaraz na drabinę, 
W/inną zapłacę wźżieli za {we zbrodnie 
O! iako za tę Eftherze mówinę, 
Nie mogł Affwerus podźiękowac go. 
dnie; 
Pomniycie wieki taką Heroinę, 
Co tak Małzonka przeftczegła dowoż 4 
dnie, 
Y iak by fpolnym nderzona młotem, I 
Móim 


i 


a Moim fię prawi trapiła kłopo temi 


Cofz za wdzięczności,Coć dam'za nadgrodę 
r, Jedyny ftrozu moiey Dufze w Ciele, 
Ześ mimoinnych Zon pow[zechną modę; ` 
Na fzanc wydała me nieprzyiaciele, 
Niechay fię z lichym życiem w przod ros 
zwiodę, 
i pos „, Nizelibym fnadz z infzą miał wefele; 
P Kroluy rofkazúy: iak Pani, y glowa, 
Edyffo moraiedyna Krolowa, 
p XXXVI 
yrzes Ale fię oraz zapomnieć nie godzi, 
W tey Koniekcurze y Mardocheufza? 
li, Kory przeczawfzy złośc zawziętey młów 
dzi; Ç tufza 
Myflom bezboznym naymniey nie po. 
Owfzem czym prędzey do Kurolowey 
Ani „ wchodzi, 
| dy go zdradziecka Impreza porufza; 
go. | maiąc dowod rzeczy pogotowius | - 
Pyzeltrzega Krola o zyciu y zdrowigd 
XXXVII. 
woa Odtąd na moim Dworze niechay będzie; 
Y przy Pałacu na potym fię bawi, 
Poki nie doydzie godności w urzędzie; 
m G Za 


Za to że zdraycow w dczynka obiawi?, 
Trzeba mu pewnie pómyflic owzględzie, 
Niech fię wdzięcznością nafzą wier- 
nośc fławi; 
Godzien koniecznie ten dobry człowiek O 
Y Łafki nafzey: y fwego Reipekcu, i; 
XXXVIII, ć 
Rzekfzy wkroniki wpifac to rofkaże; > 
_ Jako dank wierze: karę dał niecnocie; | 
Niech tego pamięć (iniertelna nie maże; 
Co trzeba w Cedrach tyfowac y wzłocie 
W iekomli fię to po tomnym pakaże, 
Niechay fię znaią na zdrądzieckiey ' 
pfocie, 
Gdy w hiftoryach dóczyta fię kazdy, ( 
Jak Panu trzeba oftroznym bydź zas 


wzdys 
XXXIX. r 
Y Mardochæúfz tofz fam nanotował; F 
W ieczney pamiątce y fwey gwoli fac 
WIE; 
iva pałacu fię zawfze potym chował; 
W naymnieyfzćy wierny y uprzeymy 
fprawie, 
Przez co Amana fobie z irrytował; I 
Ze owych zdraycow złośc wydałnalawie | 
Ktorzy że wifżą z Panfkicy furowotcj, | 
yllil fiç ná nim mfcic ich zelzywości, | 


wił, ESTHER Cap: 3 

zie PIESN TRZECIA 
s SYNOPSIS 
skrå Nad wfzyfikie Perfkie y Medyfkie Panyi 
SE Aman od Króla 8.dmością 4CZCZONJ, 

Ze Mardocbau [z ieden Zyd nieznany, 
Przed mim wie pada zrze fit za pkłony, 
11) Ztad od AjJwera Uniwerfał dany, 

5 Aby zydowfki narod był zgubimy, 


że, AWA zien Dmutajtego Miefigca Trz Jnajtyz 
c: We m[zyjikich Maflacb z Męzmi J Niea 
diey } wiafi y. 


Rythm I. 
Smym na fwiecjs dziwem rzekę (miele; 
za- pas fię Łafkawoścz godnością pomiee 
l) 
Honory mienią dobrych ludźi wiele, 
Zwyczayne to fj u fwiaca powietci; 
= Kogo Fortuna wyfławia na Czele, 
a2, Zuikczemney włafzcza y mizerney częa 
ści; 
-| Niechay on będzie jak Jrus ubogi, 
my Urząd mu dumę przyprawi y rogis 


Rzadko z Dobrocią honóty fię zdadząg 
Bo co przeciwne niby fobie rzeczy, 


aj Gz „Tam 


Tam te wyniofłośc y wielmozność fłodzą, 
Tu zas w o fmakuie człowieczy; 
Nischay fię ludźie Aniołami rodzą, 
Skoro ich tylko godneśc ubefpieczy, 
Skoro przywdzieią na {woy grzbiet pur= 
purę, 
Odmienią nawet y famę naturę. 
daka to moda w Dygnitarzach bywa; 
Ze fię człowiekiem bydź zapominaią; 
Kro wyzey fiedzi wyzey wylatywa, 
Nizfzemi gardząc: iak nikczemną zgraią | 
Poki vodno {nadz nie otrzymywa, 
W fzelkich cnot wfzyfcy Dank md 
przyznawaią, 
Aieno có iey iakokolwiek dopnie, 
Nie wie iuż ktore były do niey ftopniea 
Zaraz nadęty faraz drugim (zkodzi, 
Y Kędykołwiek przefzladowac może,  , 
. £ewfżąd zabiega zraża, y zachodzi, 
Chcąc wbic blizniego na brzytwy na. 
noze; 
Miezeli zaś drugi nie zagtodzi, 
Y ná kogo fię Zaeta nie przemožes 
Fortelow w famym A.cheroncicfzuka, 
Sam 


Sam fię od iadażrze; kąfa, y puka; 
V 


$ą otak wielu dowodne przykłady, 


Ze Panftwa godzien; gdy by nie byt. 


Panem, 
Godność na widok wyda iego wady, 
Ktory był fwiatu całemu kochanem; 
Tenci fię brata? poftępek fzkarady, 
Y z Macedonem w Perfyi A manem, 
Ze zdolał cylom Prowincyi rozkazac, 
Tego chciałczego nieprzy {zio dokazac. 
Po owych dzieiach- na Affwera Dworze, 
Gdy zdraycy wifzą Mardochzufz wźię- 


ty» 
Ze Krola przeftczegł przy fwoim dozorze 
Puka fię Aman zzazdrości przeklęty, 
Y poki iefżcze nie kwitnie w honorze, 
Scifka pazury w frogości zawżięty, 
Az ledwo go Krol promowowac myfli, 
O! czego wpyfźney głowie fwey nie 


kryfli. 
pażos Gif 
Synem fig Oyca Amodychy liczył; 
Ktory pochodził z A gag pokólenia, 
Ponim iak włafny potómek dziedziczył, 


een A 


X Qycowfkiego naftępca Jmiania, 
Więc kiedy fię iuż w Dwoęfzczyznie wje 

Gwiczyły 

„, U Afwerufa z dłogiego ffużęnia, 
Jak to Monarchow śfekc przęciw temu; 
Skryrą kłonnofcią: gniew ieft ku drga 


giemua 
VII. 

Z iakicyfi fwoiey ku niemū prywaty,” 
Czy też z Refpekcii fwiadczoney ufługią 
Nad wfzyftkie inne fwoie purpuratv, 

A mana wyniofłły nad wfzyftkie fugis 
Stolice ięgo między Potentaty, 

Kcorych rackowa! komput dofyc długi 
Jak mu radziła miłośc przedfiewźięca, 

Y między pięrwfze poftawał Kiążeta. 


Wizyfty Krolewfcy fładzy y Dworzanie, 
Co ich na Dworze co w Pałacu było; 
Zawfze czynili przed nim poklękanie, 
pofzanowaniem iakie fię gódziło, 
Bo Krol im takie dał byl rofkazanie, 
koro Amana wyniefc fię zdarzyło» 
Sam Mardocheufz nie klękał mu áni, 
inńych pokłonow nie oadawał dani 


Wya Czego doftrzegfzy Krolewfcy Dworzahie, 


ini 


Ktorzy znim przy Drzwiach Pałacu 
fiadali, 
Ze fię nie kłania: kazdy mu z nich mowi, 
Obaczyfz co ci zato będzie dali, 
Ze Krolewfkiema dofyc wyrokówi, 
Nieczynifz: choc my onim powiadali, 
W fzyfcy daiemy pokion iakó Panu, 
A Ty faacrownym czynifz fię A manu. 
XI. 


Kiedy go częściey owi w tym przeftrzegą, 
Upominaiąc: á on ftuchaç niechce, 
W nec z cą nowinką do Amana biega, 
A zwiafzcza kogo podchlebftwo roz- 
bechce, i 
fani umyflnie czawaią y ftrzegą, 
Jefli w uporze fwoim potrwac zechce, 
Albowiem toim mowił nie że wftydem, 
Ze fię nie Perfem rodził śle zydem. 


Więc fkoro fię to donioffo Amana, 
Y famymdofzedłdofwiadczeniem pórym 
Ze Mardocheufz przed nim na kolana, 
Nie klęka!; niległ zdrugiemi pokotem; 
Już go korciła fkryta w fercu rana; 
i Łe 


Jei e WESEE 


Ze dwu odzwiernych fkarano Żywotem 
Dla iego'plotek: Zaczym wzgarda duzfzem 
Bodźcem: zemfcic fię nad Mardocheu= 


fzem, 
XIII. 


Zletkiey {wey wagi rozgniewał fie frodze . 
Lecz za nic pomftę miał nad famym 0» 
nem, 
Co go przekinąc mógł na iedney nodze] 
Y widzieć fcięcym luba obwielzonem, 
Szczupła fie to krew zdałaiego Todze, 
Jednym fię pyfkłac ciurą y kalonem, 


Raczey [wey hanby mfzcząc fię y ochydyg | 


Umyflii wfzyftkie wfzcząt wygubiczydy 
XIV 


Albowiem ftyfzał o'Mardochzu(zi, 
Ze był zradzonym tegofz piota kołem 
Ziad według zdania y fwoiego ftulzù, 
Ghciał wlzyftek narod wytracic ogolem 
Coby gobyłow Ktolewikim fundufzu, 


Dzieci niewiafty y Męfzczyzny (połem Í 


Qyce Potomki Dziady Babywnuki, 


Niech fięz złych iaieć, złe nie mnązą | 


kruki, 


XV. 
Tofz dwónaftega Roko Krolowania; 
A wea 


| 


Afwera Krola; pierwfzego Miefiąca, 


„Zwanego Nifan: według zachowania, 


Aman do fkrzynki los na żydy w trąca; 
Co z Flebrayfkiego Phur zwą wykładania, 
Ktorego by- dnia ktorego Xiężyca, 
Zydowdki narod wfzcząc miał bydź wybity 
Za Mardochzow; czyn nieprzyzwoity. 
Miefiąc Dwanafty Adar poprzezwifku, 
Przychohzi? kiedy A man z Krolem rze- 
knie, 
Jaz to myfliłem powiedziec nieblifkū; 
< Co mifię widzi nię że wfzyftkim pieknie 
Jeft lub dziwnego zwyczaiu y fpifku, 
A. w Prowincyach wfzyftkich fnadz 0- 
fięknie, 
Kroleftwa Twego: iako rofprofzony; 
Y roznie yrąm y fam podzielony 
Nowych zazywa Praw y Ceremonij; —_ 
Co więkfza'za nic ma cwoie wyróki; 
Nafzych fię uftaw y nałogow chroni, 
W fnyiakies wierzy: czyli cęz w Proroki 
Tak nawet pyfzny, że fię y nie (kłoni, 
zechce płwąc w fame nieba y obłoki: 
Jelli mu harde nie zniżą fię kręgi, 
Przez karę; albo przypietę popręgi« 


XVIII. 
W iefz dobrze Krolu żec należy na tem, 
Y tego Panftwa potrzeba koniecznie, 
Aby nie brykał; y nie tak drwił fwiatem; 
Ale zdrugiemi rządził fię fpołeczniey 
„Więc ieżelić to podoba fię zatem, E | 
Rofkaz dzeby zgabióny był wiecznie) 
A iado fkarbu lub na cwą Męnicę, i 
Dziefięc Tyfięcy Talentow wyliczęz 
Te Obietnice kogofz by niezwiodły, | 
Gdy złota fzwaycafamych Bogow kolej 
Zwrłafzeza że ie Cztek obiecał nie podły, | 
W ylypac zaraz na Królewfkim ftoje; 
Tak cięfzko wrzody Amana ubodły, 
Ze iefli czego ięzykiem niezdote; 
Jefli nie wdzne f4 na zemftę wargi, 
Mamonga dopiął fkutka fwoiey fkargię 


O czegofz ładzka zawźięcośc nie. fprawij . 
Kiedy fię na co aprze y ufadzi, 
Człek nicratuie: iefli Bog niezbawi; 
Y' o wyrwania on fam nie poradzi; 
Nayniewinnieyfzym niech ię kto pofławi 
Jelli przeklętey Jnwidycy wadzi, 
Z.ginąc mu pewnie; chyba Bofkim cudem | 
Snadz 


| wł 


na, 


Śnadz wydzwigniony będzię między 


Ludem, 
XXI 
Dokazał Aman (wych zamyfłow y tū, 
Na iego bowiem powiefci y mowy, 
Krol mu dał Sygnet bez żadnego (pytu, 
Dowod pieczęći (waiey pokoiowy; 
On tylko tegozażywał zafzczytu» 
Nofząc go na (wym palcu iak ókowy, 
Teraz na płonne A mana udanie, 
Tyrannowi fie Flebreow doftanie: 
XXII. 
Kcoremu przy niem Kroł Affweris rzecze 
Jego tak złotną relacyą ważył, j 
Złoto z frebro miey fobie Człowiecze, 
Lubolis cęiuż na fkarb moy odważył, 
Z Ludem Łydowfkim iefli nie uciecze, — 
- Czyn co chcelz choć, byś go tam piekt 
y fmazył, 
To pewną że nam takowey zaraży; 
Nie trzeba cierpieć: niech idzie na 


zmazy. 
XXIII. 
Tedy Pifarzow Krolewfkich przyzowąs 
Kancellaryi rzekę ponalzemu, 
Na dźich trzynafty Miefiąca co głową; 
Nifan 


Nifan rzeczony:róka był całemh. 
Aby pifali Lifty prozą ową. 
Jak Aman kążał: Kroleftwu wizy: 


ftkiemu; F 
Gdzie byli Pafze Staroftowie Sędzie, 
A gowie Beie, yinni w urzedzie. 0 
XXIV. 
Y do Prówincyi y dó wfzech narodow; | N 


Kazano pifac im ińiwerfały, 
Aby fię.do Miaft doftaly y Grodow, p 
Y po Kroleftwa obfzerności cały, 
Kto mog? lub czytac lub fłachac dowodow 
Według iężykow.pifma fię dawały, * f 4 
Y pod Krolewikim kazdy Lift J mieniem; 
X iegofz włafnym zawarty  pierfcie- 


niem. 
XXV. 
Samma Edyktu taka fię pokaże; 
Ktory rozfyłał A man Pana blizfzy, Y 
Krol Artaxerxes: od Jndyi śże, i 
Ku Echyopom że wfzyftkich naywyíz: d 
fży, (każe; 
We Su Dwiidzieftom fiedm Prowincyi 
iążęctom wodzom, y kto w Miaftach ? 
Wyzfzy, 
A iego Panftwu zna fię przyłączonym, 
Wizy- 


—— PR a a: 


Wfzyftkim 4 wfzyftkim bądź wraz 
pozdrowionym; i i 
ízy- : XXVI. 
Kiedy Narodow razem cyle rządze, 
Pod moie cały (wiat podbiwfzy władzą 
| Sam fię wtym zfobą rachuięy fądzę, 
Że mi nagany Poddani nie dadzą, 
W imey wielmozności tak kładę,nie błądzę 
Srogości moie nikomu nie wadzą 
Bo pamietaiąc na wolną przyfięgę, 
Żadnegom dotąd niecknął przez potęgę 
XXVII. 


= = 
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dow 
, | Zawfze dobrócią zawfze łatkawością ili" 
em; Chciałem y zyczę {prawować Poddan; | 
<1c= 


ftwo; í 
'Aby bez ftrachu zadnego cichością 
Zyc mogli znaiąc me fpokoyne Pane 
ftwo, 
Y póządaną żyjącym miłością. 
| - Żyjąc nie czuli: Co coieft Tyranftwoś 
fz: | Ale przy włafnym ftaraniu-y znolu; 
że; Kazdy'znich chleba pozywał w pokoiue 
cyi XXV U. i 
ich  Wezym przyzwoitey zaciągaiąc rady, 
Od moich Dworzan*y Konfyliarzow, 
| Jak by fię to ftac moglo bez przyfady, 
Jeden 


zat 


| 
| 
Ji 
| 
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Jeden co wyzfzy byl nad Dygnitarzow 
W ktorym (we Mądrość wiarą miałą Ą 
fkłady, 
Po Krolu wtory że dwoch Pieczetarzów K 
Jmieniem Aman: fkoro fie wywiedział, 
Dofkonale mi otvm opowiedział, 


XXIX. 


Ze w całym narod ieft rozbiegły fwiecie, 
tory nowemi uftawami żyje, 

Y w kazdym Mieście, grodźie y powiecie; 
Nie dba ná zwyczay ani Prawa czyje, 

Owfzem Krolewikię ordynanfe gniecie, 
'Y wpófłufzenftwo niechce (kłonićfzyje / N 

Ktora roznością y fwoią niezgodą, 
Jane nacye kłoci z nafzą fzkodą. 

XX 


y 
Co zrozamiawfzy że lud ieden fprzeczny; 
Wizyftkich żyiących Prawu fię fprze: | \ 
Ciwa, 
Y iak chce fobie żyiąc nieftateczny; „A 
Nad zakazanie Krolewikie wydziwiay 
A przez to fzkodę y pokoy fłateczny, | 
W fzyftkich Prowincyi ná Poddanych | 
fkrzywia, Al 
Łeby fię co złe nie fzetzy?o dali, e. 
Takefmy temů zabiec rofkązali. 


XXXI 


zow XXXI. 

uala Aman co wfzyftkie Panftwa nalze rządzi, 
3 Y po Krolu fięzawfze wtorym kładzie 

zów Ktory ná iedney tylko od nas piądzi, 


LAL 


b Y częśc y mieyśce Oycowíkie ma w tA- 
dzie; 
Kogokolwiek z nich zfkaże y ofądzi, 
ciey | Gwoli fmiertelney zaten (por zagładzie 


Z Dziecmi z Zońami iak Nieprzyiaciele 
cie, | Niech ich „miecz Perfki y Madyifki 
je; fciele. 

0 XXXII: 
yie f Nikt miłofierdzia lab politówania; 
Niechay nad niemi nie manaymnieya 


R 
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fzego 
Niech zaden Refpekt Dizatek niczafłania, 
TA Niech od ftarfzego giną do młodfzega 
ze | W cym Roku gdy mu Adar konie zgania, 
Dwanafty Xiężyc, dnia Czterynaftego 
_ Ażeby w ieden czas razem pod fiemies 
b. Zły narod pofzedł y nikczemne plemice 
| XXXIII. 
ch | Ypokoy Żeby znowu Panftwom wrocił, 
Y Prowintyom okolicznie wfzytkiem; 
Ktory opotem y niczgodą fkłocił, 
;  Niepofłufzenftwem matący fię brgy- 
| tkiems Lift 


A 
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Lift fię na takim Epilógu fkrocił, 
La podefzczwaniem przez A mana pły- 
tkiem 
Ktory doftąpił czegochciał z cholery, 


W fzędzie Krolewfkie pofzle kuryery, | 


XXXIV. 
Rofkazuiąc to Prowincyom źby; 
W fzyftkich á wfzyftkich żydów: za. 
bijano, 
Śrarych y młódych Dziewczęta y baby, 
W teh dzien ktory tam w liftach ná- 
pilano, 
Dobra pobitych ftaną zapowaby; 
Bo y teponich fzarpac rozfkazano; 
Niech fię wcym wf; zyftkie Prowincyefpra- 
wią, 
Y bić ich na dzien naznaczóny. fławią, 
XXXV. 
Kwapili wfzędzie Pofłancy z Liftami; 
W/ykonywaiąc Panfkie rofkazanie, 
Dlarozgłofzenia zaś miedzy Murami, 


Na bramach wyrok przybity wZuzanie | 


Krol fię z Amanem tuczą bankietami, 


A Zydow w całym miefcie narzekanie, 


Gi fię wefela, częftuią y raczą, 
Owi rwąc włofy, lamętnią płacz, 
Efther ` 
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"SYNOPSIS, 
| Łka Mardocheu(za Z nim żydzi inni; 
|. Nagotowana ćzuiąc zgubę fobie. 
Ffiberze potym keze Manarcbini, 
Aby ich chciała ratowac w tey dobie: 
Y nie wezwana wefzła; Co uczyni 
Byte przez trzydni w Modłach y załobi 
Zecbcieli potrmac: Tofz Z Pannami ona, 
Zrobiw (ży; idzie gdzie Krol odwazona. 
Rythm F, 
OG Zczupło Fortuna darów wych dziela; 
-t -W/pociechy Żale miefzaiąc y fmutki, 
Niemafz całego na fwiecie wefela, 
Dofyc czas życia ludzkiego malutki, 
Pokrzywą róże; miod żołctą przefciela. 
Przy kazdym (miechu fą płaczu pobu= 
dki; 
Przez rękawiczki y nie bardzo fmiele, 
Bardzo oftroznie trzeba rwać to źiele: 
Morze co ie dziś zefiry tlizą, 
Jutroie wiatry zmiefzaią y fale; 
Dziś fię przed fioncem mgły okropne znizą 
D | Na- 
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Nazaidtrz w nich go+y nie doyzrzyć 
cale, 
Za iednąfz radość Że fmutkiem paiza, 
Zarty że lzami w iednym chodzą dziale 
Co dzifiay trele, y fonety naci, 
Ten fię widziemy nie raz iutro (móci. : 
III. 
Gdy Efther bierze na głowę korónę, 
Ścaiąc fię Panią zubogicy fieroty, 
Gdy. ią Affwerus przywłafzcza za Zenę; 
Brroigc w kanaki perły y kleynoty, i 
Wyzuwa cere Mardochenfż one, 
eCo go wprawiła w prace y wroboty, 7 + 
A buynym ciefząc fortuny fię ź niwem, 
Już fię do zgonu mniema bydź fzczęd 


fliwem. 
iV: . 


Bo ktofz by fobie o fzczęfciu nie tófzył; 
Krołową maiąc włafzą Synowice; 
Wezyim by fercu pociechy niewzrzufzył | 4 
Przyjaciel: Panikiey dofzedfzy Stolice, 
W krotce tym znowu zły los zawierufzył i 

Y zaledwie gó z bawił fzubienice, 
Takie to z nami fortuny Jgrafzki, 
Ze nafre mienia unicy fa za frafzki. 


On fię taciefży Krolowey honOrem; 
Y niedawnemi w przyfłudze przeftrogi 


ale "4 ty na cały Narod 1ak toporem. 
= Wycięty Dekret fpada zły y frogi, 
uch. Zeby żydowie legli wfzyfcy morem 
„_ Nieptzyiaciołom Domówym pod nogi; 
, Yzadńa żywa nie zoftała Dufza 
» | Do Naywyzfzegoz nich Matdochedfza 
nę; y 
Ktory to fłyfząc rozizarpał fwefzaty; 
~ | — Y zwłofiennice grube przywdtiał wořý 
> | Wios od popiołu zrobił popielaty; 
F Głowę przyprolzył proch y piafekfpoty 


A na frzod Miafta gdzie były kietatys 
Ryńki, ulice y Panięce Dwory; 
Złofney fortuny przycilniony lofem; 
Narzekał płakał wolał wielkim głofem 
+ Zal {woy ferdeczny iawiąe y gorzkości; 
Y áz na Pałac w tymie przyfzedł ryku) 
Choc nie godziło w Naywiękfzey żałokci, 
Przyłć fię nikomó na Dwor w Płocien= 
niku; 
(Ale ktofż prawem powfciągnie'cięfzkości, 
Kto żal ukroci w biednym niewolniky, 
| Dz J» 


Jm goktobardziey w fobie kryie dufi, : 
Tym fię na widok prędzey wydac mufi, 
VIII. i 


Lecz y wewfzyftkich Prowincyach razem 


Staroftwach Miaftach Grodach y Kras 


inach, 
Gdzie owe lifty iawiono tkażem. 
W fzędzie był lament potakich nowi 
nach; 
Że Rodżydowiki tipaść miał zelażem; 


Bez wzglądu w Dziatkach w Mężach | 


w Zonach w Synach; 

W fzyfcy gdy ich tak wyrok nienawidzi. 

Rofpływali fię od boleści Zydzi. 

IX, 

Tedy do pofłu do łkania do płaczii 

Brudzy do biczów y do dyfcypliny; 
Ten (pi na źiemi miaftó materacu, 

Ów zdiąwfzyfoknie bierze łachmaniny 
Ze ow zgiełk lament, doydzie do Pałacu; 


Y doEfthery przez fłuzne Dziewczyny, | 


Y przez Eunuchy: ktorzy do iey ufzu, 


'Wfzędy wieść niofą o Mardochzufzu. | 


Ztrętwiala Efther fłyfząctakie dziwo; 
Y fuknie zaraz pofłała ftryiowi, 


Zü: 


Aby zrżuciwfzy guni (wey przędziwo; 
Wziął zgodną (zatę fwoiemu ftanowi, 

Lecz cego niechciał uczynic iak żywo, 
Ani brac ftroiu gwóli ubiorowi, 

Owfzem okrutniey narzekał y biadal, 
Targaiąc włoly am na źiemię padała 


Więc Achat wezwie Ednacha Krolowa; 
Kcorego iey Krol dał był do pofług, 
| Y rofkaze mubefpiecznie'w te fiowa, 
Jdz mi co prędzey A ktoztobą drtigi, 
, Do'Mardochza: gdziekolwiek fię chowa 
|  -Pycay dlaczego tych lez tóczy ftrugi, 
W czym gotak złofny wyrok nie fortuni, 
Ze fię w popiele wala chodzi w gunie 
Wyfzedi R.zezaniec z Pałacu do rynku, 
| oY Mardochea wfrzod mieyfkiey ulicy; 
| Zalącego fię wynalazł w ordynku, 
Stał Pałacowey przeciw okolicy, 
S$korogo Achac (pyta o uczynku» 
Gwoli ktoremu chodzi w włofiennicy; 
: Wfzyftko mu w płaczu y wzałolney me- 
Wies 
Jako z Regeftru dla Krolọwey powie. 
| XIII 
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XIII, 


A. czegofz mam bydz biedny człek wefoły | 
Co mnie iuż może nędznego pocięfzyc” 


W oczach widzący fwę nięprzyjacioży, 
Przeciwko ktorym fnadz moglifimy 
_zgrzefzyc, | 

O to nas każe zabijąc tak woły; 

Łętych ze fie nowin należy rofmie(zyć; 

Zwłafzeza gdy mego lud narodu cały: 

Skazany ná fmierc y wielki y mały. 
RR=TYIY. 


Powiedz to profzę Krolowey Eftherze, 
Ze ftebra Dziefięc Talęrow tyfięcy, 
Aman obiecał Krolowi w ofierze, 
Za zgubę wfzyftkich żydow iak naya 
Pręcy; 
Y chociaz jch Kroł do fkarbu nie bierze, 
Przecję jakiego umyff chciał z wierzęcy 
A złośc wierątna wyniofłey Foytuny; 
Kazał mu na nas wydać bi jorduny, 


Już wyfzły lifty po wfzelkicy krainie, 
By w dzien micefiąca Adar ( -zterynaftyą 
Gdzie tylko kolwiek Narodludzki fłynię, 
Panienki Męże, bitoy niewiafty, 
W. krotce jaż nafze Pokolenie zginie, 
Dla 


TA 


Dia zawźiętości iednegó Dynafty; 


| Aniy mnie życ: dla tego iuż ktory, 


Zgubi nas będąc fam po Krolu wtóry, 
XVL 


Kopiją tego mafz uniwerfału; 
Boiuż pó mieylkich bramach iiefł przy- 
bity, : 
Niech go Królowa przeczyta pomałd; 
Y w nim uwazy Dekret iadowity; 
Jakiego'moy Rod czeka fpoliału, 
Przez wyrok Pafiki arcy nieuzyty; 
Pokaz go Paniey gdy fię omnie (pyta, 
Dowie fię co mnie za frafunek chwyta» 
Na wfzyftkie ftrony (zły te Przywileie, 
Kazdy Krolewikim zawarty Sygnetem; 
Affwerus pono nię wie co fię dziecie, 
Co zrobił Aman dziś przed Gabinetem 
Wyciągnął Krola na wielkie nadzieie, 
A nafze zgubę ftawił fobie metem, 


| Jaformuie fię dofyc zcąd Królowa, ' 


' Go będzie; gdy lift zważy tendo fłowa 
XVIII. 
Pomniey iey proficy racz przeftrzedz otem 
Aby do Krola wniśc fię nie lenia, 


/Y zą lud cięzkira uderzony młotem, 


Jak 
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Jak naytkitecznicy Pana przeprofiłó, -< 


Dał znac owfzyftkim za fwoim powrotem! 
Achat Rzezaniec iaka mowa byłą, 

Z Mardochaufzem y BĄCO fię zalił, 
Lecz na Krolowey iżczęfcię wfzyftką! 


walił. 
XIX. 

Odpowie nå totrzebię niowi Pani, 

Y wyfyłaiąc znowu go do ftryia, 
Kaze mu mowic że tego nie gani, 

Co iego radzi mądra: dęcyzya, 
Jako ią (radze ta nówina rani, 

Wie Mardochaufz ale cznię y ja; 
Lecz zwyczaiowi y Prawom ubliżyc, 

Jednofz to włalnie niechcieć iakoby Żyć, 


W fzyfcy Krolewfcy fłudzy y Matrony, 
wfzyftkie zgoła Prowincye wiedz; 
Ktore do Perikicy naleza: Korony, 
Le iefli kogo wprzodnieopowiedzz, 


Bądź to niewiafta bądź mąz nieprafzony | 


A. wnidzie cam gdzie Maieftaty fiedzą 
W oftacnim fwoim Panfkim pokoiku, ` 


Bydź mu ufmierci nie chybnie na łykd. 


Chyba żeby Krol tozgę (woię zlota, 
Znak 


k 
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tá, | Znak łafkawości fwey położył na niem 
xem Dopiero prawą będżie Żył'oto tą, 
Gdy go darulę życiem y karaniem, 


la. | Jakofz 1a tedy znaiąc fię fierota, Š 
tko! W nifc mam do Krola przed iego we- 
zwaniem 


Ktora iuż to dni minęło trzydzieści,. 
Jakom doniego nie miała tey części 
XXIL 
Mardochæufz to ftyfząc od Athaty, 
Znowu roikazał Eftherze przez niego, 
Niech nie rozumie by tylko z tey ftraty; 
TO szczegulnie Ducha wyrwała fwoiego, 
| Ze ieft w Krolewikim Doma dla prywaty, 
żyć | Nad inne Dulze Rodu Krolewśkiego, 
Jelli co teraz ca iey zlecą fprawi; 


y Z całym narodem y fiebie wybawi. 
dzą, XXIII. 
A ieżeli też zmilczy czego minie; 
R 2 Dzwigną fię Zydzi przez irine fpofoby 
ny | Ona zatz Domem Oycá fwego zginie, 
dzą Za tę ocięcość y zalęże groby, 
| Krozwie ieżeli nie dla tega fłynie, 
kde Krolawą w Perfich y w Medyi coby; 


W tak cięzkim żydow raźie y frafunku; 
Ludowi. fwemu była w poratunki, 


XXIV 


jm A nę a A SZEJ 


Znowi Efthera do Mardochzufza; 
Te fłowa wfzakief nazad przez A chatę) 
Mow: niechay wfzyftkich Hebreów póru- 
{zay ; | 
Krorzy tu w Zuzach maia fwoię chatę, 
Niech kazdego z nich modlic fię przymu- 
fza, 
Jak naygoręczey Jntencyg na tę, 
Nięchay nie pijąstrzy dni y nie iedzą, 
A ma Modlitwie przez trzy nocy liedza; 
RNS 
Tolz yia z męmi czynie Dziewczęcy,” 
Pacierzami fię y. poftem zabawie, 
Azali mi fię zawod nada Święty, 
Zew ten czas wfzed(zy u Krola co fpra=. 
wie, à i 
Albowiem przeciw Prawi moie pięty, 
W progu Królewíkim niewczwana 
w ftawie, fftwo, 
Wdaiąc fię na fmierc niby. przezfzalen= 
w oczywifte {nadz niebe(pieczen= 


ftwo. 
XXVI. 
Gdy Mardocheńfz taką rezolute, 
Z Jnformacyą bierze od Krolowy; 
| igs 


Ç> 
U= 


[<. 


Niebawiący fię w mieyfta nad minūte; ` 
Obchodzi lud {woy wfzyftek narodowy 
Y kazdegoz nich budzi ną pokutę, 
Przez, Modłę oraz y przez poft (urowy 
Aieby co mu. Eftber zaleciła, 
W fzyftko to zgraia Zydow wypełniła 
XXVI. 
Sam zaś z pokorą padfzy nakoląna, 
Pamiecny wfzyftkich dzieł iego y (prawy 
| W cen głos poczyna modlic fię do: Pana, 
Krolu wfzechmocny Panic nafz łafka- 
| wys 
| Do ciebie moia Dufzą atrolkana. 
W/cięfzkim upale y przygodzie krwaa 


Wya : i 
| Na nieprawośći fwote. gdy narzeka, 
| Jake do Pana zafłępow ucieka. 
XXVIIL 
W twcy mocy bowiem wfżyftkiekreatiry 
Y wfzyftkie co fąnącym wiecie rzeczy, 
| Ani fięznaydzie człek takowy ktory, ` 
|  Przedwiecznym twoim wyrokom fię 
fprzeczy, 
Ty ludzką wolą rządzi(z y natury, 
Y ktokolwiek fię w cobie ubefpięczyą 
Kro unizone ferce modłą fkrufzy, 
i Tego 


TE 


Zn Z OTO 


Tego przęciwność yzły wiatr „Nie ru. 


{zys 
XXIX. 
Nikr-fiẹ twey oprzeć nie może podobie, 
Jefliś naznaczył zbawić Jzraelą, 
W/yrwiefz go fkoro ukoi fię tobie, 

Niech nan zawzięgóścżywe iady ftrzela 
Niechay go na fzanc wyprowadzą fobije, 
Nieufkromiona żłość nieprzytacielń, 
Befpieczny będzie pod twoią opieką, - 

A. ci cogoznićścchcą: nic munie rzeką 
XXX. l 
Tyś niebo Panie otworzył y Ziemie, 
Y cokolwiek fie pod fłoncem zawiera; 
Co obiąc możetych dwoch machin brzemię 
Twa fię wfzechmocność wlzędzie rg- 
fpościera, " | 
Tyś nas nikczęmne nfórmówał plemie; 
Błądzi kto mocy twoiey fię'opiera, 
Boś iet wlzyfikiego y ftworcą y Panem, 
Nikomu w niczym nigdy niezrownas 


nem. 
XXXI | 

W fzyftko przenikafz lecz wiefz dóbrze | 
y to; fchy; | 


Zem nię dla zadney w zgardy albo pys 
Lub 


ru. 


le; 


1C | 


| 
| 
| 
| 


Lúb chcąc miec iakiey chełpliwośći myte 
Czynił: żem fobieu drzwi fiedziałcichy 

Nie czcząc A mana hardego fowito, 

' Albowiem gotow ieftem człowiek lichy 

Nog iego ftopy z między innych wielu, 
Uliżac: gwoli fławie w Jzraelu, 


XXKII. 


Alem fię tego Panie moy obawiał, 


Bym czci fimemu tobie należący, 
Jemu nie oddał: śni nie wyfławiał, 
Nikogo okrom ciebie fzanuiący; 
Boś cy ieft Bog moy takem zawfze mawiał 
Przed złym Amanem z mieyfca nie 
wftaiący, 
O tę fię hanbę zawziął widze na mie; 
Czego inż pewny dowod mamy znamie, 
XXXIII, 
Teraz o Panie o wfzechmocny Krolu, 
Boże nafzego QOyca Abrahama, 
Zmiluy fię w cięfzkim nad twym ludem 
bolu, - 
Gdy nam furowey zguby padła plamá; 
Już mieprzyiacioł mamy iak kąakolu, 
Ktorzy chcą zgubić nafienie Adama, 
Y twe dziedzićłwo będziefzli pobłażac, “= 
Jch przedfiewźięciu: do fzczętu wyma= 


ać. XXXIV. 


Ea PORA, RZA 


w Ty O — = NEA, 


XXXIV. 
Nie porzücay nas cząftki luda twegó, 
„Ani w zóboie racz dawóc y w iatki, 
,W fzakeś z Egypru wykupił nas żłego, 
„ Wyptewadziw(zy Oyce nafze Matki, 
Przyim prozby wufzy nařodá grzefztiego 
Y bądź miłościw ná niewinne dziacki, 
Na lud wybrany na potomitwo twoies 
Obroč: knam óczy miłofierne (woiea 
XXXV. 
Rozbij zawżięte ná ktew nafzę złości; | 
Y zgotówane poprżeryway fidła, - | 
Racz żale zmienić w poeićchy w radośći; - 
Nie day nam Panie ginąc nakfztałcbya | | 
dła; 
Abyfmy żyiąc z twoiey Łafkawości; 
Y wolni będgć od tego ftrafzydła, 4 
Poki nafzego pokolenia fłanie, 
W iecznie twe [mie chwalili o Panie; 
i XXXVI , 
Więc nie żawieray ult ktore cię fławią; 
Y Dobroć twoie fpiewaią na wieki, 
Niechay cię mocny Boże błogofławią; | 
Za miłofierdzie ża twoje opicki; | 
Niechay twe Łafki nad nami fię ziawią) |, 
Pokaż 1akoś ieft od nas nie daleki, | 


J1ć6 


Y nowym zcięfzkiey toni wydzwignie- 
niem, 
Ofwiadcz zefmy fy twoim Pekoleniem. 


XXXVII. 


Tak Mardocheuiz ná modlitwie Bogź, 


Przy łzach ferdecznych przeprafzając 
błagał, 
Lecz gdy tafz była w Jzraelu trwoga, 
Rowńiym mu fercem wfzyftek lud pot 
magaly ; 
Smiërcbowiem w krotce czekala ich froga 
Kcorey fię kazdy nie wymownie wzdry- 
gad 
Teraz tu owey przypowieści crzeba, 
Kiedy któ w cielni ia teń czas do nieba, 
XXXVIII 
Po odprawionėy prozbie y fupplicć; 
Ledwie fię tylko na żiemie porzuci, 
Aby fnem ciefzkie nafycił zrzenice; 
Aż ci go widok miezwyczayńy cuci, 


Y dziwne iakieś tworząc taiemnice, 


W/przod niż ku {wim zapieią koguci, 
Niżli wypocznie przyrodzeniu mało, 
Ziawi mu wfzyfłko to.co fię dziac miało 
XXXIX. 
Zgiełki cumulty-piorùny y pwo 
ya 


TO OOO 


Słyfzał y widział, żiemie czuł trzęfienie 
Na ktorey frogie wrzawy y kłopoty, 
Cięfzko miefzały ludzkie pokolenie, 
Dway przeciw fobie (mo cy ne obroły, 
Y na wzaiemne powfłali czynienie, 
Obadwa wielcy y oba gotowi, 
Spolnemu z {oba ku poiedynkowi. 
XXX. | 
„Ich potafzeniem y okrutnym pifkiem, * | 
W fzyftkie nacye zgrontu ię wzrufzyły 
By iednoftaynym złączywfzy fię (pifkiem 
Przeciw Narodóm fprawiedliwym biły 
Jednym był dźień ow ftrachu dziwowi: | 
fkiem, 
Pelei hałafu; y ocmy niemiły, 
Wrzawy potyczki mordy y ftękania; 
Y nie zmiernego ná źiemi lękania, 
XXXXI, 
Lud (prawiedliwy ftodze fię potrwożył, 
Złości fię fwoich borąc y zgładzenia, 
Y cálená fmierc iuż fię był ułożył, |: 
Z nikąd zadnego nie maiąc zbawienia; | 
Przecię do Boga prózby fwe przełożył; 
lakiego kolwiek zebrząc pofilenia, 
Ze ná ich placzelamenty y krzyki, 
Nie fpodziewane mieli pómocniki, 


XXXXIL 


116 


XXXXII, 
Co Mardochæufz kiedy przez fen baczy, 
Ocknie ze [pania y porwie fię z łoża, 
Myfląc co czynić takowego 'Aczy, 
Nad nim przezorność niewymowna 
Boża; 
Sen w fercu złoży: ani go zabaczy, 
Poki nie doydzie po nici powroza; 
Y niedoświadczy wfzyftkiego iftotg, 
Czym mu tak dziwne (ny głowę zaplotą: 
XXXXIII. 
Zrzodełko małe z fwoiego poniku; 
Nagle fię w rzekę fzeroką rozrofłó, 
Y wypłyngwfzy zzwyklego kąciku, | 
W/iele ftramieni, wielewod przynioffo 
Swiatlo y fłonce wefzło w fwym promyku 
Y unizonych do gory wyniofło, 
Kcorży przezacnych y w fzczęfciu y wlas 
wie; | 
Popodbijali pod fwe ftopy prawie. 
; XXXXIV. 
Jakoześ Panie wiernym twoim blifki, 
Nie od ftępuiąc w naycięzfzym ich ra= 
tie; 
fako cię bolą ich fmutki yfeifki, 
Zaraz to źiawifz przezfen iak w Obra* 
źie, Ogar- 


c EEEE CZE ZZ ZZ ZZO 


Ogarniefzy.z)0$ć gdy w pokorze nifki, 
Podpadnie pod cię: chocbybyławiaźie| / 
Chocby w przepaści y bezdenney toni, 
Gdy pokutuie talka iey twazbroni. | p 
XXXXYV. | 
Aleć y Efther z drugiey także ftrony; 
Zbiega do Pana w tym niebefpieczęn-=. I 
ftwię; A 
Ktorę gotował Aman zaiąttzony, ł 
Y wiwym zazatty nader oktucienftwie; 
` „Więcfiroy Krolewiki zrzuciw (zy złocony 
Co iey ozdobą był przy Doftoienftwie, | ] 
Skoro przeprafzac myfli Pana w niebie, | 
Na placz y na żal zgodnebierzezgrzć| » 


bie, 
XXXXVI, B 
Miafto oleykow, maści, wodek; woni; 
Drogich balfamow y pizem pachnących 
Gnoiem; popiołem prochem głowęźroni 
Kofe rozwlecze warkóczow wifzących, , 
Ciało poftami' do pokory fkłoni, | 
Nadmorzy członkow piefzczonych y | 
lfniących; 
Kazdy kącgdźie fię przedtym wefeliła; | 
Targaniem w łofow fwoich napełniła 


XXXXVII, 


“ANKAK NVE 


1210| Aun izywfzy fię przedPanem Bogiem, 
Co Jzraelfkim Ludem tządzi: rzecze, 
| Panie moy ktoryś Krolem nam ieft: dro- 
giem, 
Ktory zamyfły przenikafz człowiecze, 
Gn-| Racz mi dopomoc klęczącey odłogiem, 
| Twey kteatutze cokolwiek wyrzecze, 
| Bo gdy fię modly do ciebie przymyka, 
wiej  Jnfżego hacięnie ma Pomócnika. 


ony | KXXXVIII. 


16, |  Niebefpieczenftwo moie w twoich ręku, 


= Jefzczem od Qyca moiego fłyfzała, 
zén] Żeś Pahie wyniofł z łalkiwoichy wdzięku 
| Nad wfzyftek Narod Jzraelfkie ciała, 
| YOycow nafzych według fłow twych 
i | dzwięku; 
ych | Nad inne Przodki: Jako żiemia wfłała, 
oni W ywyzlzyc raczył; y wpierwfzych polr- 
jchy , czyć; ( czyć. 
| Upodobawfzy wiecznie-w nim dząedźi= 
ry XXXXIX: 
? Jakofz fprawdziłeś obietnice fwoie, 
e Spetniwizy wfzyftko coś jim przyrzec 
Ua raczył; 


f} Mżeimy plemie przewinili twoie; 
| Ez Dla 


O YZ 


Dla tegoś Panie od nas fię odfaczył, 
Skazawfzy na śmierc y frogie żaboie, P 
By nieprzyjaciel nad nami dziwaczył| 
Y zaiącrzony okrucienftwem dzikiem, | 1 
Mścił fię y paftwił iak nad niewol-| 

nikiem, A 
XXXXX. 
Zato fnadź żefmy ich wielbili Bogi» 
Dla tegoś Panie fprawiedliwie mściwy, | N 
Nie dość im że nasciązą lud ubogi: 
W niewoli czyniąc rozmaite dźiwy» 

Ze ich mufiemy ponofić nałogi; - / 
Y zycie; y wiek tobie obrzydliwy; ( 
Ale co mogą to ręką dźiałaią, Ñ 
W fzyftkojro łafcc Bałwanow przyznaią | 

UDE cor 
Uftawy twoie chcą koniecznie zmienić, | P 
Zawarfzy ufta tym ktorzy cię chwalą; 
Dźicdźićctwo twoie do fzczętu wyplenić, | 
Ze ci kadźidla y ofiary palą, PA 
Kościoł twoy.zgafić, ołtarz wykorzenić, | 
„. Pamieć wynifzczyć, ogniem ślbo ftalą | E 
A przez tę mordy, zagłady y gnęby; ` 
Obcym narodom po otwierac gęby. 1 
XXXXXII. 
Zeby chwalily Bałwanów potęgi, zi 
SS 


, Y Krola czcili śmiertelnego wiecznie; 


3 Potłom o Panie głupie niedołęgi, 
zył|  Y nie day cwego berta tak bczecnie, 


» | Tym ktorzy do cwey nienależą Kięgi, 
'ol-|  Y cofię Z tobą rownac chcą konieczniez 
Aby fię z nafzych upadkow nie fmieli, 
Kiedybyfmy zich ręku ginąć mieli. 
| XXXXXIIL 
wy; | Na nich że famych obroć ich poradę; 
Niechay fię w fwojm złość uwikła|fi- 
l3 dle, 
A co na nafze zawziął fię zagładę, 
! Zguby umotay w iegofz motowidle 
Wfpomniey na wiernych cwych Panie 


aią | gromadę, (pow fkrzydłe, 

| Przybądź w odfieczy w twych zaftę- 
; | Pokaz fię w biedzie yw nalzym ucifku, 
TEP Narodu twego bron od pofmiewilku. 
ić, | XXXXXIV- 


| Mnie zaś oBoże Kroluwfzyftkich Bogow 

ié, | Y befpieczenftwa doday y otuchy; 
alą Boś cy Pan wfzyftkich y mocy y wrogow 
Ty ludzkie ferca fprawiiefz y Dachy; 
Aby gdy w nidę do Krolewfkich progow, 
Z układney mowy moglam mieć Wy- 
f fiuchy; 


i 


Ktory 


a TE Z o O PO CEEA 


Ktory napełni ięzyk moy y ufłaj 
Niechay nie będźie prozba moią pofta,| 
XXXXXV. | 
A zwłafzcza na Lwiem czele y widokń, 
Ktorego ferce zajątrz przęciw temu; 
Co że krwie nafzey pożąda obroku, 
Nieprzyiacielem będąc ludu cwęmi, 
Niechay fam zginię z fwoiego w yroku, 
Z tymi wfpo! co fię przy lączyli knięmi 
Y rednoftaynię na katow nie nafze, 
Oftrzą fwe-kordy, fzable y pałalzę 
XXXXXYVL 
INas zaś wybawić racz rwoig Prawicgą .| 
Mnie wfpomofz inney nie maiącą fyły 
Tylko ktorą fię wierni twoi fzCzycą, | 
o twęy nadziei ufam Panie miły, | 
Wfzakci nic nic ieft w świecie taiemnicj 
Y wiefz że nad fcierw brzydzęfię ogniły 
Pychą nieprawych áni mi w (mak loze, 
Obcego człeka gdzie nie były noże, 
XXXXXVII. | 
Serce moie znafz y Ządzę y myfli, 
Jak nienawidzę Panftwa mego znaki, 
Ktory mi głowę zlotym wiencem krytli, 
Ofwiecaiąc mię iak ná zodyaku, 
Gzła płci miefieczney milfze mi ieft nilli, y 


1 


Pee PGE m a i 


Blyfzczek wkoronie Ww berłach y kanaku 
ftal Yskiedy-fama fobie fiedzę w cifżys 
| Nigdy ten żemną ftroy nie towarzyfzy 
| XXXXXFIII. 


Dótgd nie jadłam na Role Anana; 


b 
Anim w Krolewikim gulp miata pand 
j 1o kiecie; ; i- 
u | Nie piłam wina z ofiarnego dzband; 
emi < Anim wefołą była w Gabinecie, 
Do tych czas: iakom tu przyfzła wezwana 
, Twa fłuzebnica lecz żyjąc na (wiecie, 
Szczegulniem w tobie ciefzyłA fię fama 
©. Boże Nafzego Qyca Abrahama: 
fyły XXXXAI X. 
| Więc nayimochicy (zy nade wfzyftkie 
ğ władze; (nikiem 


nica W yfuchay Panie; głos tych kcorzy w. 

niły  Jofzym nić maią aadziere w {wey pladze 

ya Krom ciębie ktoryé nafzym ieft ftras 

4 Źnikiem; 

+. Niedopufzczay nas gubić w niedwadze; 

Ręce nieprawychi lecz wybaw pewni- 

nA) kli; 

Y mnie racz wyrwać z tey bolaźni moisy 

Y Plemie ktore w. łafce ufa two:cy. 


TA  XXXXXX. 


PZA O Z POTOK 


XXX XXX. 


Wtym gdy Krolowa konczy fwoie modły | 
Znawa iey pilnie Mardochzufz zlećj,! | 


Aby do Króla Panny ią odwiodly, 


Dla prozby za lud y Jyczyfte śmieci 
Pamiętay rzecze pierw (zy {woy ftan podły | 
Y dni ktorycheś kfztałtem innych | 


Dzieci, 
Z rąk móich na świat wychowana bylś, 
Żebyś co teraz twoim zawdzięczyła, 


XXXXXXI. 


Albowiem A man Bey po Krolu Wtory; | 


Na Śmierc zabitą iuż nas wfzyftkich 
Ikazał, 
Ty Pana zfwoiey wezwawfzy pokory» 


Mow przed A ffwerem O nas coma kazał 


Azali śmierci uydźiemy tey fory, 
Y twą fię prozbą niebędźie urażał, 

Boś cu ieft wźiętą nam niechybnie gwoli 
Na co iyż cale Eftherą pozwoli, 


MXAZRALEKKKY 
MSAZAKE 
SZARA) 


| ESTHER Caps: 
yj PIESN PIATA 
sił. S-AN OP 0 ES 
5-4. Niebejpieczenjłwem wzgardziw[zy żywota 
J Eftber. do Krola wchodzi y upraf zas 
AA Ze na iey bankiet: bo ma takie wota, 
| Wefpoł z Amanem fławia fie egłafza, 
ja | Nakiorym Krola gdy wezmie ochota, 
> | Pyta Efibery czego chce: To wnafZa, 
| Druga część; Aman /(Zubienicę fkłada, 
= WAL Mardochea że przed nitm nie pada 
c + Rythm 1. | 
| DR mijał trzeci Modlitwie y poftom 
| Jako na poftach y na Byfcyplinie, 
al | Narod żydowfki gwoli (wo1m chłoftom, 
| Ku Panu Bogu w pokorze fię zwimie, 
| Bo gdy kazano ich znofić ftaroftom 
li | | W fzyfcypo takiey zmarewieli nowinie 
- | Ale naybardziey pod tą bolał cerą, 
Cny Mardachzufz 2 Krolową Eftherą 
II 


W nim prawa była miłość ku bliźniemii; 
Zad fig uftawnie trapili niezmiernie : 
Ze Aman czyniąc dofyć gniewu fwemu> 
W ygubić myflił żydow tak mizernie 

A choć 


A choć żadne ż nich wyfokówi temu, | P 
Nie podpadało: przecie iednak wiernie | 
Gdy blifzfzi boku Krolewfkiegobyli, À 


Dla {wego Rodu co mogli czynili, 


| 


O godni za to pochwały y dźięki, 

Y niefmiertelney w potomność pamięci 
Ze nieumkneli utrapionym ręki, 

Gdy ich Tyranni znićtćchcieli zawżięci 
Pomnią to pozni Naftępcowie z wnękis 

Y poki ffonce w Zodyaku kręci, | 
Oprewac będą uprzeymie y fzczerze, 

Jefli nieufimi tedy na papierze, i 

IV. | 

Nafzego wieků iakoś f3 odmienne, 

Przeciw bliźniemu chęci yaffekty, 
W fłowa bogate, lecz w fzczęrość nie 

plennę, 

Niż cnota lepiey pomogą refpekty, 
Niech wnofi prozby choćby y codzienne; 

Gdy ná pogodnę nie trafi afpekty, 
Lub z czoła złotem; chmar niewypogodźi 

Có miał ugonić, tó fobie zalzkodźi, 


R: 


Pomoc bliźniema przed tym była cnota, 
PiaBialogtowfkieydźiś kryminał (rogi 
; = Bara 


ie 


Bardźiey Ófoli człeka y umora, 
Gdy byś iey uczcić rowno nięmiał zBogi 
W świar gdzieś oltarni wygnana proftora 
Y podcziwości zarzucone drogi, 
Nie dorar? by fię y w tyfiącznym roku! 
Tego co Elther chodźiła niem kroku. 
VL | 
Ktora: potrzech dniach iak fię wyżcy rze- 
klo, 
Zczaciwfzy wory, ganie-y łoktufze 
Z odźieniem co 1ey Iżami prawe fciekto 
W eęfzkiey fmutnego ferca zawierufze 
W zwykły fię ubior ciałą iey oblesło, 
Samę przybraną w nowe Animulze, 
Chociaz. zdobiły przyrodzone cnoty» 
Bardziey ofwiecał Krolewfkiftroy złoty 
VIL 
W nim ikorabłylzczyć; y laić fię poczęła; 
W/ezwaw(zy wizyftkich rzeczy Ścwo- 
rzycield 
Panienki zfobą dwie fuzbifte wźięła, 
Z, ktoremi fe whiść da Kola olmiela; 
Na iedney tedy podpierać fię ięła, 
Jakoby ciało co 1e rozwelęlda 
Zbytnią piefzczotą czy delikatecą. 
„Zmieść (ię nie moglo bez nicy zadna 
FZECZą4 NIU. 


WAB SE” 
Druga zaś Panna w trop (zła prawie za nią 
Spadłego ftroiu dzwigaiąc ogony, 
Rozane wodki pokropiły Panią; 


niony, 
Oczy tak iafne, że widokiem ranią, 


Rzucaią miłym blafkiem z kazdey ftrony 
ałofne ferce y boiaznią zdięte, 


Przez fwoię wdźięczną caił wzrok pos 


nęte, 
IX. 
Tedy porządkiem wfzyftkie drzwi przez 
bywizy, 


Wefzła do tego gdźie Krol był Pokoid 
Y w Maieftacie fwym go obaczywfzy, 
Stanęła niby rozwica w zawoju, 
On fię Krolewfką fzacą ozdobiwfzy 
Świeci! od złota y drogiego ftroiu, 
Perły kanaki kleynoty, mśnele, 
Blyfzczały z wielkim ftrachem w iego 
ciele.j 
K 
Podniofżfży ocz y glowy y twarzy; 
Gdy przychodzącą widźi białogłowę 


niew gó na ten czas wewnętrzny rożz 
Zarzy Ze 


| 


| 


Wydaiąc z twarzy wdźięk zarńmie= | 


u. Y 


"M 


Soc a 


]— POEMA 


Ze zaperzony widok trwoży owg 
Wiec iako fię kto nagle ogniem: fparzy; 
Gdy ftrach wigoru odeymie połowę 
Ztrętwieie Efther: y z tey mdłośći wady 
Rumieniec w kolor obróci fię blady. 
XI. 

Głową fię wefprze ná (wey fłuzebnicy; 
Sil w fobie czuiący czerftwośći mało; 
Az Bogu: ktoż tey! niezna taiemnicyć 
F fkawośé natchnąc w Affwerufa zdało 
Ze mdłość poftrzegłzy w zalękicy Dźie- 
wicy 
A życie boiąc by nie odbiezało' 
Swey zapomniawfzy powagi y Throni 
Skoczy ratować iey z pod pawilonu; 
XII. 


Y włafnemi ią podiąwizy rękoma 
Tak długo trzęzwi piaftuie y tůli; 
Az fię Krolowa obaczy bydź w doma; 
Y pierwfza pamięc w fercefię iey wloli 
On lipnie do nicy jak naburfztyn foma, 
Y zymi fłowy ciefząc ią przycali 
Cofz ci Eftherkó czemu miefzafz światem 
Nie boy fię prozno iam ieft cwoim Bra- 


tema , 
XI IL 


XFIT; | 
Nie boy wyroku, zakazy y Prawa; A 
Nic ci nie będźie daimoś fię ftr wo 
Nie ni cię bowiem tylko ta aftaw 3, LA 
Ale na wfzyftkich fie poftanowi ła 
Przyftąp (am blitey kędy cię lafka Wa; Z 
DRęka ma wiedzie y iakoś życzyła, 
otkniey fię berła mego Doftoienftwa A 
Dla lepfzey wiaty twegobefpieczenftwa | 


Ale'żeftrachu kiedy milczy owa 
Sam złote berło podnioft" z Maieftaru; | 4 
Y położył icy gdzie przy fzyi głowa, 
Dorykałś fię ná grzbiecie kabatu, 
Tolz gdźie fię zwiera warga koralowa | ( 
Cukrowy maiąc (mak pomagranatu, 
Gwoli fłodkiemu chciwych uftmordenci, | | 
Pocałował ig naznók komplementt, 
XV. 
Y rzecze czemułz nic piemowife do mnie; ; 
Będąc iuż prozna ftrachu y bólaźni, 
Na to Krolowa odpowie mu fkromnie, 
Wzrok twoy o Panie'widźiałamiteraźni 
Jakby wnim A niół Bofki był przytomnie 
Lead mi fię ferce miefza y rozdraźni, 
Lew Wielmożnośći, y twoiey potędze 
Oglądałam cię w moiey niedołędze, 


„XVI 
| Albowiem Panie dziwn iefteś godny 
iya} Y cwarz twa pełna lafki y Dobroci;, 


, Mowiąc: wigor ią opuści fwobodny = 

A mdłość fięznowu do zmyfłow powroci 

| Ze ak wniczywey zginiewdźięk dorodny 
Czym fię Krol frodze turbaie y kłoci 


a | A wfzyfcy iego Dwoórzanie y fłudzy, 
twal. Jedni iq ciefzą, trzeżwią; głafzczą dru- 
| dLy» 
XVII: 


tu, | Azza nierychłym z mdłości otnceniem; 
Gdy fię po członkach krew roznidźie 


| znowiz (zwieniem, 
| | Gdy czerftwość pierwfza wroci roftrze- 
Uwalniaiący ferce tak z okowu») 


tu, | Dopiero błyfnie nadobnym weyrzeniem 
Y urodźiwą twarz da ku obłowu: 

| Gdy podzwigniona przed A Œw erem ftanie 

Zrzenicom iego czyniąc podobanię» 


lig; g 

XVIII. 
; Ściągnić ten berło złote na iey fkronie; 
ini | Krore miał w ręku Panftwa fwego zná- 
nie kiem, 
l, Owa fię kniemu zblizywfzy w ukłonie; 
e |  Brzęgpocałuieberła z wielkim fmakiem 


Krol 


No mee e 
qe" 


Z uj Ona A WZI 


Krol kú niey rzecze fiedzący na Thronie 
Co chcefz Efthero proś mnie o co zakiegni c 
Lub fama na fię: Tak mu aqfekc ścifły, 
Nie będą prozne prozb twoich zamyfłyj Č 
XIX. | 
Chcefzli Kroleftwa mego połowice; M 
Nie odmowięć iey ná iedyie ftowo, 
Ta wziemię fkromnie fpufciwfzy zrzenice 
Odpowie: Kroluy iak naydłużey zdro. M 
wo, . 
A. ieflić fię zda dotwey fłużebnice, 
Bo umnie iuż wiem naftole gotowo, >| J 
Racz dźifiay nadeyśc pofpołu z Amanem| 
Zechcę bankietem czcić was zgotowae, D 


nem, 
XX. 1 
Zaraz Król prętko wołaycie Amżna 
Aby na wolą Efthery fię ftawił, 


Więc przyfzli oba na ow bankiet żrana 
Kcory fię dla nich przez Krolową pra- 
wił | 
Efther w ochotę y ludzkość przybrana 
Czeftówałą ich: aż fie wieczor Żiawiły 
Pod ten czas fkoro Kral podpiie' winem, | 
Rzecze iak pierwey znowu tym: termie | 


hem, š | | 
XXI 


t 


önid XXI 


ciemi Czego požądafz, ážebyć to dano; 
b | Yo iaką rzecz mylli(z do mnie mowić, 


yy Choć by dlaciebie Panftwo rozdzielano 
| Dziś zaraz na puł nie mogęć odmowić 

W fzyftko uprofifz moia wdźięczna Zono 
A Chciey tylko o co choć ftowko prze- 
nice mowić, 
dros Na to fię Efther pokornie odzowie; 

Ta moia prozba to żądanię powie. 
» >| Jeflim znalazła łafkę w oczach twoich; 
nem! . Y zdać fię Krolu dać mi toco żądam, 
was, Napołnić oraz fkutkiem cel prozb moich 
| Jucrocię znowu na bankiet wyglądam 
Niech Krola, niech mam Amana oboich; 
A w tedy moię na widok wolą dam, 

Na ten czas óba przy moim bankiecie; 
ans. O couprafzac będę Zrozumiecje. _ 
praa , 

 Gdynóc do fpania radźiła y w czai; 
W/yfzedł zbankiecu Aman oraczony 
viti (Twarz czoło niofąc bez żadnego kwafi; 
cm, |. Spiefzył z ochotą do Domu do Żony 
mie | Mardochaufza blifko gdzieś fałafzu, 
| "Łoczył: Onfiedźi blifko gdzieś u bróny 
PŁ F Ktory 


Który nie tylko że niewftał: co tufzył Nikoj 
Przed niem: ale fię y z miey ca nie rd- Yu 


fzył. | 
XXIV. pori 
Rozzarłfię Aman zbytecznie naniegó; sd 
A gniew pokrywfzy gdy przyfzedł dö jard 

omu, 

. Wezwał Przyiacioł (wych co doiednego; 
Y zaraz Zońy fwey: prawiący co mu "eM 
Gdy fię z Pałacu wracał Krolewikiego, Ka; 
Od nikczemnego y lichego łomu, Tore 
Za wzgarda: ná wfkroś przeniknęła ferce) 
Nad ktorą nie ma więkfzego morderce, Nieci 


i Yi 
Wiecie Fortuny móie y doftatki, tielz 
Takjdofwey Zony rzeczey do krewnych | py, 
Znacie potomftwo: znacie moie Dźiacki; 
Ani mi fchodźi w Depozytach pewnych R 
Krolewfkiey łafki takie mam zadatki; Bo, 
Zc nad Xiążęta nad jego Pokrewnych; Ldai 
Nad wfzyftkie wodze dworzany y fugi “4 
Naywyzlzym Pan Krol a ia po nim Na í 


drugi. w 
XXVI: a 

Lecz y Efthera ták łafkawa na mię; "ko 
y 


47] 


Le nątdtrzeyfzy traktameńt do fiebie; 


l; 


i g-Ń'Kog0 tylko z Krolem profiła mię 
"| Y mufzę iutro na iey gościć chlebie, 
hoć pod tym wfżyftkim iuż mi cięży rae 
: | mię; 
|. Jednak iakobym nic nie miał u fiebić, 
 dOjardocheufza poki przede drzwiamiy 
„ Memi u Dworu obacze oczami. 
B03 XXVII. 
z Wa tomu z Żoną Przyjaciele rzeknąs 
> | Każ fzubienicę wielką wybudować, 
ree) corey Pięcdzięfiąc łokci wzwyż wyciekną 
2 Ę A intro rano z Krolem pograktować 
ESN iech ram żyd wifi tak fię drudzy zlekną 
| Y napotym cię będą obferwować, 
„ięfzko pfzed tobą witać Mardochzowi» 
ych Dać go na przykład iego Narodowie. 
zi XXVIII, 
ych Jopigwfzy tego lacno, co mowiemy; 
h Poydziefz ż Aflwerem nabankiet wefoły 
„3 Ddata mu fię ta rada; iak widziemy: 
l | Wiec kazał drzewa obrabiać y kołye 
um Na fzubienicę ) Ol iak fię mylemy; 
"W niefłufzney zemkcie nad nieprzyias 
cioły; 
. , lako.ci ktorzy dołki pod kim kopią, 
vies W nich ze fię fami nieraz więc utopią: 


F2 PIESN 


ESTHER Ce 6 V 
PI ES N SZOSTA 
SYNOPSIS 


Gdy'w noc niefpaną czytaia kroniki, 
Przed Krolem; natenapadną turmicie, | 
Tak Mardocheufz owe bumtowniki | Br 
Co Krola chcieli zabić ododźicie l 

Tofz na pamiątkę za odkryte wniki, | 
Kra go nad w(zyfikie. przez Amana Beil © 
Rozkaże uczcić: Co chociaz niechętny, 
Byt'mu uczynić mufiał Aman fkrzętay, 
Rythm L | T; 

Uż fię na kompas pułnoc zabierała, 
Snow żyzna Matka y cichośći głuchy; 
Już do fpoczynku oczy nakłaniała, Pa 
Ścieląc kalcytfy piernaty y puchy; 
Kiedy fię z Krolem Krolówa rozftała, IN 
Zbańkietu maige: niechybne otuchy, 
Ze fkoro fłonce z morza fię wypławi N 

Jutro fię znowu na iey bankiet ftawi, 


Niemia? A ffwerus do (nu appetytó; Pi 
Choć brzuch napełnił y nafycił winem 
Choć dla pręcfzego czlonkow akcubitu, “= 
Miętki go Toznik czekał z bafdekinem 
> EBRO 


POT ktory nie zna tego bytu, 
Ani powinien myflić okim inem, 
A Tylko o fwoim życiu y chudobie, 
O! iak ten zalnie kiedy zechce fobie, 


III. 


| Smaczniey(ze kmieć ma (ny y z Rzemiefni- 
kiem, 
Nad Purpóraty y nad Senatóry, 
Brzydzi Morpheufz Krolewfkim łozni- 
kiem, 
„| Prędzey ubogie nawiedza komory, 
Beit Gdzie zamku nie malz przy złocie ftrazni- 
kiem; 
tni)  . Gdzie chaty ftrzegą drewniane zapory 
| Tam narogozy chociafz y bez maku, 
Niz na łabędziach fen lepfzego fmaku. 
IV 


A | 


> | Panom fpaę bronią myśli y frafunki, 
» Ktorym fte odbić nie mogą yw pierzu, 
» -| Niechay łagodcki, iedzą, pją trunki 
hy,  Zawfze im kłopot fiedzi przy kołnierza 

„| Niechay z Szylwachow {we maig warunki 
WŁ © Dla przebudzenia: á cliłop niech ná pe- 

rzu, 
Porzuci głowę: lub kędy ma gnoiu, 

emy © Lepieyten zafpi niż tamten wpokoiú 
0 1 


Czemu? bo mhiey ma mniey fięteż frafuit Z 
Y fpi kamieniem prozen od złodzicią , 
Nikt ną uboftwo iego nie czatnie; 
Zadna go zyfku nie budzi nadzieia, | P 
drapi fię ten kto wielom rofkazuie, | 
U kogo wgłowie Fortuny koleia, 
Niechay obączy: krą tey przeczy wierzę, iV 
Dokument w Krolu iftotny Affwerzę, - 


I. | Pi 
Ten choć zbankietu nię mogący zafnaq 
Hyftoryi przed fię kazał przynieść N 


Kig | 
Nie daycie prawi fwiacła temu zgafhątj 
W czytaniu dzieiow; 4żufpionym lęgę 
Drzwi u Pakoiu na zamek zatrza(nącz | 7 
Azali prędzey fpoczynku zafięgę, | 
Co fię za mego działo Panowapia, 


Te mi czycaycie z kronik opifani aę 
II 


f 


Aż da onego mieyfcą przyfzedł w kto: 
Tem 
Namowiwfzy fię z foba dwoch Murzynów 
A ffwera Krola chcieli zgubić morem, | 
Leca Mardochzufz ztakich go terminow | 


WY: 3 


2 
Srucha? na łofzku tranfakeyi.y ezynow; , / 
1 


| W ywiod? tey zdrady będąc oratórem, 
afuit Z Bagachą Tares obadwa trzebienic, 
icia). Zrzekli fię byli nato zagładzenice 
1 | a > c 
a, | Przypomniawfzy to Krol zczytania fobie 
|  Cof.? Mardocheufz za tę wźiął prze» 


= ftrogę; 
erzej W/iakiey czci wierzę; wiakiey ieft podobie 
GFZQj < Bo 1efli nie co /fzecze ) pomnieć mogę; 


Przy iakimkolwiek chciałem mieć fpofobie 
(nąq Tu mu w Pałacu obmyflić załogę, 
łeśf Na co mu fłudzy iego zfpolney zgody; 
Niewźiął o Panie naymniey(zey nad- 


fangi grody, 
T RR IX. | 
» | Zaraz Krol rzecze: 4 iuż też fwitałos 
Kto tam w pęzedfionką dowiedziec fię 
ftoi; | 
+ Albowiem Aman przedrzymawfzy mało; 
Zrana był przyfzedł w zawźięcośći fwoi 


w, , Aby Krolowi Go go przęrazało; 


ktos Poki fię ftafzną zemftą nieukoi, 
| Mardochzufza odniofł był że złośći, 
łów Y obwiefić go dał w zapalczywoście 


ma | 


pa ; 
low | Na fzubienicy co mu ią był zrobił, 
L.ecz 


d + 


DZA nę Ca M OEM 


Lecz trafił na raz raczey nawe licho; 
Krol bowiem myflił iakby goozdobił, | 
Y wierność iego kontentowa? cicho, | 
O iak fię tyran {wym piorunem pobił, | 
„Jakoś ieft glupia w fwoim gniewie pya! 
chó, 
Gdy na kfztałt wofkó albo iakiey fłomy; - 
Liziefz ná pozory ogien widomy. 


Skoro Krolowi powiedzą Dworzanie; 
Przed gabinetem żero Aman czeka, 
Odpowie: niechay przed namitu ftanie; 
O iak fzedł zaraz: mowi mu z daleka, 
Co też powinno bydz za (zanowanie, | 
Ktorsgò pragnie Krol uczcić człowieka | 
On myflgc zego w tym nikt nie uprzedzi, | 
c mowa o nim te da odpowiedzi, 
Człowiek ktorego Krol chce Glzanowść, 
W  ftroy ma bydź w przody Kralęwfki 
ubrany, | 
ofz na rumaku tym fię prezentówść, 
Go wyndzie z Panfkiey ftayniugłaikany 
Koronę potym na glowie piaftować, | 
A konia pod nim piawfzy z Kiążąę | 
z Pany, 


V 


rzy: / 


a 


-3 — |_| 


1 


|  Odprawiwfzy tę Proceflyą 4 Onem» 


Tczymać powinien y przy piefzym chódzie 
To wołać w Mieyfkich ulicach, lub w 


Grodźie. 
XIII. 
Tak mabydź czczony kogó Krol chce ra- 
czyć, 


Na to Affwerus powie Amanowi; 
Jdz y Krolewfki ubior kaz naznaczyć; 
Zjkoniem: czyniącto fam Mardóchzowi 


| Acos rzekł pomnicy tego nie zabaczyć 


Ale wykonac pomniey nayfurowi. 
Ten żyd fiedziec ma przed Pałacu drzwiami 
Ubierz go; wfadz wodź, mow tymi fto- 


wami. 
XIV. 
Więc zaraz Aman konia wżiął y fzaty» 
Mardochzufza iako Krola odział; 
Potym go na koń wfadźiwfzy bogaty; 
W/odźił po miefcie: czego fię nie fpos 
dział, 
Y po Ulicach chodząc między chaty, 
WZołał że ten ma mieć od Krola;podział 
Człowiek kū niemu dobrze zafłużony, 
Ktorego on chce áby był uczczony. 


Mar: 


„RE mę Ca OE TTE 


Mardochzufzem: Ten do drzwi w Paz 
łac; ź 
Ów do Dom: będąc cięfzko porażonem, 
Wraca fie w frogim lamencie y płaczu; 


Gdzie Zonie y {wym krewnym zgroma= | 


dzońem. 


Opowie wfzyftko: nå iakim był placi, | 


Jakiey fromoty nabrał fię y wftydu, 
Gwoli jednemu obmierzłemu żydu, 
XVI. 
Gofz Mędrcow Períkich zawoław {ty rzea 
Cze, 
Daley mi czynić w moim utrapienid; 


W grob mię zawifne niefzczęście zawiea | 


cze 
Y, gdyby zaraz w cięfzkim pohanbienia 
Pies cen z moiego apadku fię wściecze, | 
Widząc żem przyfzedź kremu oblężeniu 
A chochym go iuż y zgładńić rofkazał, 
Niewcżas gdy gory na demną dokazal. 
Król tak'rozdmiem na mnie fię uraźił, 
Ze mnie na hanbę y. fromótę wydał, 
Alem fię y fam niewinnie naraźił, 
Gdy mnie fortelną mową był przydybał, 
Wfzyftek mi honor wfzyftkę fłąwę fkażit 
Po- 


Poniewafz mi fię foikazać nie wftydał, 
Niewiem z iakiego pufzczwania iy ducha, 
Wodzić pa miefcie iędnego piecucha, 
XVIII. 
Mędrcy mü natókcorych gwoli radzie, 
Zaciągnął: oraz odpowie y Lona, 
Jeli cię żydem Mardochæufz kładzie, 
Przed ktorym twoia Powagą żelżona, 
Nie oprzefz fię mu y bydź ci w upadzie, 
Bo cię przyfiodła pewnie iego ftrona, 
Tak będziefz nifzczał: że cię lub fromotą 
Nakarm1ą wiekfzą: lub śmiercią za- 


gniota. 
XIX; 
Jefzeze to mowią Aż ci dway Eunufzy, 
Przyidą od Krola po niego przyfłani, 
Y żeby prętko fzedł nà bankiet w ulzy, 
Ordynans włożą bo już czeka Pani, 
Tedy fię z Bomu do Krolowey rufzy, 
Nie pacrząc przed fię lecz y wftronę ani 
Gdzie było włafnie potrzeba mu wzroku, 
Tam mu wpamięci hanba, y wftyd 
w oku. s 
GZZEKEY 
! UK) 
$ PIESN 


E'S THE R Cap, 7 
> 


PIJESN SIODMA| 
SYNOPSIS | C 
Krol ma bankiecie dy fie rozochoci,' h 
Profi gu Efiber óby ia żymozem, | * 


Lud iey ktory znikim fit mie kłoci, | 
Na śmierć fkazany udarował potem; 
Amana fkarga przyjtole fromoci, 


Kterego Jkazał do tey K rol drabiny, 


Co był wa żydy kowadłem J młotem; | L 
Gdzie Mardocheu [z miał mieć oliefiny, | 
1 
Rythm E 
NA żaftawione u Krolowey ftoły, | 
~ Gdzie były rozne potrawy y (maki, * | 4 
Przyfzedł Krol y znim Aman 


nie węfołys 
Ani izko był w dzien w czorayfzy taki; | 1 
Karmiły oczy Pardwy y kwiczoły, 

Y Lefne zwierza y powietrzne ptaki, 
Z.goła co mogło znaleść fię do, zbytku, 

W fzyftko to było w Krolowe 


yPrzybyą | i 
tkue | 
II. | 
Jadł Krol achotfy na bankiecie: Ale, 
Aman zaś guftu niemogł.dobrać tyle; | 
Chociaz Pokoie y przeftrone Sale, 


Sym= 


ja 


0 m nnn =" 3 


Smyczkiem nuciły wdźięczne krotofile 
O! komu ferce przerazaią pale, 
Kto na umyflecierpi oftre fzpile, 
Nie rozwefeli y fto] Lukullowy, 
Chanbą _ frafunkiem zaprzątnióney 
głowy» 
IT. 


U Sycylfkiego gdzie Tyranna wifi, 
Oftry nad karkiem miecz Damoklefo- 
wym» 
Niechay fpicwacy z Latniami Naywyffi, 
Przygrawaią mu pieniem Orfeowym. 


| Gdy;fiędzie za ftot wfzyftko fię to źlifi, 


Bo ferce ftrachem przeięte furowym, 
Y nie pomyśli na wrodzone gufty, 
Głod cierpiąc choć przed oczyma zapi- 
fty, 
IV. z 
Tak fie tû włafnie y z Amanem działo, 
Ktory na bankiet przyfzedł po fromocie 
Lecz mu coś iefzcze {nać prorokowało, 
Serce gorfzego przy oney ochocie, 
Y z tąd w iedzenia dość mu guftu mało; 
- Chociafz na fzczetym rofkofzuie złocie 
Y kofzcownego przedeń daią wina, 
Szczęfliwizalz trzykroć z wodą profta 
glina. Ye 


V. 
Gdy fię troifte pompą raczy ftadió: 
Y Bachus czoło Krolowi zarudzi 
Ze go wczoray(że pytanie napadło; 


Zaraz iak że (nu pamięć w fobie budzi | 


Cot? ( Zonie mowi ) do ferca przypadło; 
Powiedz Efthero, bo nad innych ludzi 

(W fzyftko co każefz uczynie dla ciebie, 
Aiebym twoiey dogodził potrzebie, 


Chocbyś Panftw moich połowicę chciała 
Upewniam żeć iey darować nieżbronie 
W fzakieś mi prozbę twoia obiecała, 


Dziś opowiedziec! więc że na togónie 


Na coEftheva taki refpons dała, 
Jeżli o Krolu ferce twoiefktonię 

Y zdać fię lafkę ofwiadczyć mi: tedy, 
Wyrwiy mię profzę z moiey cięfzkiey 


biedy, 
VIN 
Dardy mi życie y iedyną dafzę, 
O ktorą do nog Krolewfkich upadam; 
Lecz y za lud moy wraz cię profic mulz 
Lubo ci o nim iefzcze powiadam, 
Wiefz: żefmy na śmierćfkazani: tak tufzę 
Zaczym narod moy włafnym życiem 
fkładatm: Na- 


Co 


Lic 


éy 


te 
zę 


zę 
sii 


Naznaczenifmy z nieprzyiazney řady, 

Na zgubę mordy zaboie, zagłady: 
VIII. 

Jefzczeby to nam rzecz znofnieyfza była 
Gdy by nas w fługi oraz w fłuzebnice 

Zechciano przedac w fobiejbym tokryła. 
Zaląc fię cicho na ftryczki na bicze, 

Nafz Nieprżyiaciel tak fie ważył fifa, 

|. Ze fięzłość iego tyka tey ftolice, 

Y okrucienftwó gdy fię na nas gnięwa; 
: Do twey ofoby o o fię zlewa, 


Kcofz to jeft taki A ffwerus iey pyta; 
Czyiey to mocy by fię tego wazyły 
Odpowie Eftker; wzrok twoy Krolu'czyta 

Le nas.u ciebie zdrayca ten przewazył 


ñ nieprzylacie] OR nas w fidła chwyta, 
Yna to fię iut zły człowiek odważył, 
Aby cię że mną y z mym ludem zgubił, 
że to A man fprawił tym fię chlubit 


Co on ftylzawfzy na tych miaft fię zdziwił 
Oboiga Panftwa źnieść niemogąć twa. 
rzy, 
Lecz y Krol na to faturnem fię fkrzywił, 
Znac było że go gniew a zarzy 
8.07 


Potym żeby fię dó zemfty przychciwił; | 
Wnet fię zbankietu w ogrod wytowaś 
rzy; 
Gdzie były Drzewa fadzone y fzczepy; I 
A cu go niechęć, y gniew miece flepy, 


Lecz fię y Aman z krzeffa (wego funie; 
Krolowey do nog: y za nogi chwyci, 
Profząc niech go w tey dzwiga niefortunię Li 
Niech fẹ z icy łafki danym -życiem 
fzczyci, 
Ale Efthera na to y nie tranie, 
Ow zas fkręcone na fię czniącwki, |G 
Choć fię na lofzku Krolowa położy 
Całuie nogi y przed nią fię boży, | H 
X 


A w tym zogroda ná zad Krol powraca; 
Ozdobionego. rozkrzewionym gaiem| N 

Y w pokoy wfzedfzy: blifko materaca, 
Uyzrzy Amana á on niezwyczaiem 
Leżąccy w łofzku nog Krolowey maca, | 4 
Do nich co moment upadaiąc wzaiemj 
Krzyknie nan: tedy w Domu przymey 
ftraży, j 1 

Y na famę fię Krolową mi wazy. ! 
XII. 


4 XITL 


wai Pafifkiemi fłówy fłudzy porafzeni, ` 

| - Hałas ten fłyfzącdo A mana fkoczą 

4 [Y pod wartę go przy Krolowey wźżieni; 
„pys| A- twarz mu worem bezecnym obtoczą; 
|Tofz go dodalfzey wyprowadzą fieni, 
ie; Y pakfztałe - zdrayce Krolewíkiego 
E włoczą; 

Inię| Ze zniewymownym y wftydem y ftrachem 
iem Pod oftrożnym go zofławią fzylwa- 


chem. 
XIV; 


i} | Gdy ten u Króla rumor w gabinecie; 
Ż niefpodzianegozamiefzania wfzczęty 
Horbona trzebień co ftał przy namiecie, 
Widząc w Affwerze, gniew na mitg 


ca; zawżięcys 

iem;j Nie tufzyliśmy (rzecze) o tey trecie; 

b Panie nafz, zwłafzcza w pompie przed- 
a 7 fiewźiętys 


a; | Abyśmy, kiedyniki tu nie był cudzy, 
Aa Oglądali cię w gniewie twoi ftudzy: 
mey i 


‘Ale poniewaz kłorni tych przyczyną» 
Aman ieft iako ftyfzeliśmy wfzyfcy; 
i | Niechay o Panie przeciwnicy giną; 


| 


Te EEZZZ ZZOZ, 


Słufznie ich twoią zapalczywość tnie N 
fzczy, R 
Jeft (zubienica z wyfoką drabiną, |K: 
Gdzie Jego Pałac pod fkorupą błyfzczy 
W zwyż/na pięćdzięfiąt łokci pofławiona, N 
Na Masdochza umyflnie zrobiona» = |. 


Za to że odkrył dwoch ódzwiernych/zdró» 


y , 
"Na twóie Krolu zdrowie drofzczonó | p; 
Y żeśich kazał obwiefić wprzykłady, | 
Jak na śmierć takie glowy zafłażóne -G 
Chwycił fię zaraz owey Kroł porady; 
Y rzekł gdy gniewy piekły zaiątrzcnój p) 
Po oprawcow mi czym prędzey pofpiefzcii 
Y na cym drzewie A mána obwiefcie.  $ 
XVII. 
Tak co zgotował Matdochznfzówi; 
Sam obwiefzony na tey fzubienicy; 
O picnał fkoro dano znać Krolowi; 
Ze na fzlemiećniu Anan y na tyczy; 
Q! iako fłufzna kara Auchorowi; 
Jak fprawiedliwy wyrok na tablicy 
Ze obelżenie y śmierć rościł komu, 
Zginął od fwego piorunu y gromt: 
XVIII. 


nie Nie (maczne wiere na bankiecie wety, 

Choćrto miały bydźw rzeczy poprawiny 
| Kacu fię godzą rakowe palztety, 

Na fzubienicę z krżefła przenofiny, 
oma; Nie infzey zazdrość dochodzi więc metys 
| W prożne ż głupią pychą pofzlubiny, 

Lawíze Bog zemiłą chardych gubi fifu, 
irás | Y jako mowi ieft ża hiemi z tyłu, 
166 | Bierzciefz ztąd przykład zazdrotci y pychy 
z Jakiego końca y hańby czekacie, 
6 | Gdy ńićchcąć nigdy mié godziny cichy, 
„| Azbliznich (wóich w plotkach umatacie 
DQ | „J)oł ki pod niemi kopiecie y fztychy, 
ZEŃ |" AWZ ktore za czafem fami powpadacie; 
» |Y zPerillelóm w ufobiońym byku; 
W pierwfżyńi fię (amifz ogłoficietyku 


zczy 


ý 


ESTHER Cep:8, | 


PIESN OSMA] 
SY NORSIS pi 
Mardocheu(za na miey feu Amana } 
Wfadziwfzy Efiber u K rola wy profi! 
Ze owa proza liftow fkaffowana, A 
Gdy ia Krolewfki nowy Edyki Znofi, | 
Zydom mfzelaka (woboda nadana, | 
Aby kto fzabię przeciw nim podnofi,” 
Ten od nich zginał przez Krolewfkie zdanit Ja 
Zkad mielkie w(zedzie wefele pwfiania Y 


Rythm L i Po 
W Teczor nad chodzij,iuż po traktamefe 
ci je 


C; 
W/ytarfzy gośći fuchym prawie płatem 
$lofce do morza po [wym firmamencie, 
Zbiegaiąc; z nilkim żegnaiąc fię fwiaż Ki 
tem, | 
Affwerus Zonę fwoię w komplemencie; | 
Domem Amana udarował, za tem 
Z ,wfzyftkiemi ktore mogły tam bydi 
fprzęty, R 
Na znak dobroci fwoiey nie poiety. | 
I. IC 
. Wdzięczna KrolowaPańikiey darowizny, 
x Nic- | 


„-——%v—00% — a s 


Nieprzyiacielfkie biorąc wniey korzyści 
e Niepotrzebnam ci Panie rey pufcizny, 
| Y ludzkiey(rzecze) niechcę nienawiści 
Niech według rządu y (woiey ftarfzyzny» 
W/przod fię z nafienia tego Dom wy- 
rofi! czyści, 
LA potym ieźli wola twoia będźie; 
Niech Mardóchzufz w cym tam gnias 
zdźie fiędźic. 


1 


Janie Ja z łafki cwoiey y dobroczynności, (bá 
anie W/Czyftko mam Że mi więcey nić nie trze= 
 Pofadziłeś mię z fobą w fpołeczność!, 
jen: Co ledwó mogę mieć, doftawfzy nieba 
Jeftem kontenta znadaney godności, 
tem XY nad miod zcwego fmacznieyfzegó 

€; chleba, s 
wia: Ktore wygody znayduią fię w życiu, 
Mam ie yciębię w iedzeniu y piciue 


189 4 „AE 
poi Tego mi tylko iefzcze niedoftawa, 
jydł Bym ci odkryła lud moy nieznaiómy, 
| Wczymlubmiięzyk w ufciech kofcią ftawa 
ys | W/ftydząc fię (woiey nędzy niekrytomy . 
| Gie(zy go iednak Dobroć cwoid prawa, 
izny Y rozwięzuie na ogłoswidómy; _ * 
co | Ls 


€ ci opowiem iako memu Panu, Co 
Linią mego urodzenia ftanu, 
i V, | Gi 

Odumarli mię prawie 14k w powiciu, 

Rodzicy oba mizerney fierocy, 
Ociec w obronie poległ na zabiciu, 

Matke wdowińfkie firawily kłopoty, W 
Nie miałam tedyfbofobu ku Życiu; | 

AL mnię z miłośći, y pokrewney cnóty A 
Jako w zgardzoną w Żuzśch nićwolnicę; 

Dzieckiem do ficbie wźiął ftryi Synowicę 


Więc fig prawdziwą nięurazay Mwg, | N 
Wielmożny Krolu; Monarcho y Panie; 

Z, dzieciny pierwfzey zydowką mię zawą 
£ tego plemienia żyć mi fię doftanie, ` 

Znam fię bydź ciotką Abihsilową, | 
Ktory na ten czas w Zuzach miał mięs 


izkanie, 


u 
Gdy z Jeruzalem Krola ptzeniefiono; 
Jechoniafza y nas ró zabrono, | 
U ftryia dotad bylam pod. Opiekz, 


Ai mię tu twoi M worzanie zawleką,” 
a twe Krolewikiez rolkazania dwory | 
Gorz 


Lwykteyw Panienftwie doraftaiąc póry. 


Cofz o mnie Panie ludzie moi rżęką, 
Maiącey takie u ciebie honory, 
Gdy bym nic miała wdźięczna bydź ftry - 
iowi, 
Moiemu za to iak opiekunowi. 
Ill. 
ty,  W/innam ma wfzelką cześć y wfpomożenie 
|- Naturalnego według powołania, 
ty A żećodkryię iego urodzenie, — ( nia 
cę, |  Niechmu łafk twofa dobroć niezabra- 
icę Z Mardochzufzem to mi zpokrewnienic; 
“4|. On mi ftryi iegom znała, wychowania, 
| Nie racz o Panie weyzrzyć nań z obrzydem 
ję, | , Ze mną fiębowiem także rodził żydein. 
A zh E TAMA E 
W PA 
Mnieć wynieść raczył 42 ná zazdrość pra“ 
wie; 2 3 
< _ Bądź żemiłofciw y ná mego ftryiá, 
"* | Južeś go dzifiay uczcił dość 4alkawie» 
|*= Gdy nanim. lagla, Krolęwfka delia; 
Y w twey go Aman ogłafzął poftawie, 
Więc gdy nar (pada iego fubftancya; 
Niech (ieżeli w tym niefą mole błędy J 
y Pó nim wakanfe bierze y urzędy. 
( Pozwolił zarąz na to Krol g 


R m OI 


Y Mardochea do fiebie wczwawfzy, 
Oddał mu piericień ná palec iftocnie, 


W przod od Amana wżiąc go rolkażaa | 


wfzy, 
Przyrzekam ci to Efthero ftokrotnie, 


Na iey (upplikę krotko powiedziawfzy | 
ciebie niezbronnego u mnie, | 
Tak wPańftwie iako w zlocie wikrzys | 


Że nic dla 


ni wgumnic, 


XI. 


Mardochæufza tedy nad fwym Dworem, 


Efther naypierwfzym uczyni Marizała | 


kiem, 
Y wfzyfikie rządy pòd iego dozórem, 
Odda mu iako umyfliła całkiem, 
Lecz niekontenta będąc cym honorem; 
Do nog Krolewikich iefzcze legła 
śm iałkiem, 
Y kiedy famey niefchodzi ninaczems 
Za lud {woy Panu fupplikuie zpłaczeme 
XII 


Ponieważeś tak lafkaw namnię prawi; 

rolu moy: czega (am mnię fkutek uczy 
iech ci to za złe niebędzie; gdy ziawi; 
Twa fłużebnicą, ca iey ftryi poruczys 

A mana złość: 


A da 


——— 


: niech twoy głos poprawi | 


nA || ta 


r Tm mn 


A do łafk nowych'niech pozwoli kluczy 


| Aby zmyślone ná żydow machiny, 


Obrociły fię twym wyrokiem w drwiny, 
XIII. 
Jego tô bowiem żłośne wynalazki, 
Y niecnocliwe udania fprawiły, 
Jakby moy niedbać mał lud ó cwe łafki; 
Ufaiąc'w fwoie uporność y fiły, 
Niewiem o co miał na ftryia niefnafki, 
Ktore w fidle go (woim ułowiły, 
Y (prawiedliwym rak Bog chciał dekretem. 
Owiaru go dały przykladem y merem. 
Krol złote berło podług obyczaiu, 
Ręką podniożfży ktorym łafkęznaczył 
Głowy nim dotknął Eftherzyny kraiu, 
Y podzwignąć ią od nog fwoich raczył 
da ikoro przed nim ftanęła w fzaraiu, 
Zeiey twarz iako w zwierciedleCbaczył 
Beipiecznicy kniemu gdy idzie ozdrowie, 
Ludu iey: niźli przedcymfię ozowie. 


Jeżeli fię to Krolowi podoba; 
Otrzymałam łafkę w iego okd, 
jezli mey proźby nie przeciwna probá. + 
Uprafzam niechay |z nowego wyroku; 
i Lifty 
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Lifty A mana: w ktorych lad moy zóbá, 


Y cofa w Pańftwie wfzyftkim na widoku; 


Gwoli przyfzłemu żydow mordowaniu, 
Zniefione będą w pawtornym pifania 
Bo iakofz to znieść przyidzie y wytrzymać 
j Gdyby milud moy pozabijać miano; 
Albo go kąci w ftryczki mieli imag, 
W uniwer(ałąch iako opifano; 


Nå to Affwerus: nie trzeba wam dęzymać, 


Z Mardocheufzem kiedy władzą dano, 
Bo ieżeli fię zracunkiem fpoznicie; 

Pewnie fami chcąc Zydow wygubicieg 
grobie Efthera Dom Amana dałem, 

A że ná żydow fmiał podnofić rękę 
Za to famego obwiefić kazałem, 

Y fprawiedliwą cierpi cufzę mękę, 
Więc nowym daycie znać uniwerfałems 

Zydom biorąc ich na moie porękę, 
Pilzcie Krolewikim mieniem co chcecie 

A mym fygnetem zapieczętuiecie; 
fen bowiem zwyczay był i że ktore liity) 

Szły pod Imieniem Pańlkim y pieczęcią 
Nikc im był przeczyć niepowinięn. sty» 

Ani fig żadną opierać niechęcią, 

Kesi 


> 


é 
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Ażeby ftare lifty kaffowali, 


p" Z 


Tedy pofłano po kancellatyfty, 
Krolewfkie piorem fławne y pamiecią 
Aby nawfzyftkie Pańftwa Prowincye, 
Jafze pifali im expedycyc, 
z XIX. 
Trzeci był miefiąc Syban pomieniony, 
Wiec wdzien dwudziefty y trzęci onego 
Jak Mardocheufz kazał przęłożony, 
> Lift do narodu pifać żydow kiego,- 
Do X1ążąt Panow Sędziow ná wfzeftrony 
Co ftem Dwudzieftą fiedmią Pańftwa 
tego; 
Prowincyi rządzą: od Jndyi śże 
Gdzie Erhyo pow fonce fadzą maže, 
Każdemu Miaftu, Naci. ludówi, 
Wedlug ięzykow pifma pofyłane, 
Y żydom (iako pifać mogli owi) 
Co w kraie ledwie mięfzkane; 
Każdemu, za fię uniwetfałowi, 
Jmię Krolewfkie w przody  napifane, 
A | potym Pieczęć przyci(niona coby, 
Dowod Krolewikiey wiary był y proby, 
Kuryerowie. wfzędzie pofpiefzali, 
Po Prow incyśch pehn içci ná kwatyty; 


Uprze 


Uprzedzając ie nðwemi Emity, 
Ktorym Krol kazał żeby oftrzegali, 
y Zydow w Miafteczku każdym przez'pa- 
pity, 

Niechay ná iedno mieyfce fię zgromadzą 
Y ofwych Dufzach y obronie radzą, 
XXII. 

A wfzyftkich fwoich Nieprzyiacið? ktorzy 

Na nich powftaną: niech z dziecmi 
z Zonami; 
Y wfzelkinDomem czym predzey y fporzey 
Bijg, morduig; dzieląc 1ch łupami, 
Dzień fię do zemfty wizędzie tey otworzy 
Trzynafty Adar między Xiężycami, 
(Text zaś ten według Perlkiego Rozdziaiu 
Affwerowego był uniwerfału, 
| XXIII. 
Krol Artaxerxes wielki, iak go fadz3; 
Od Indow, á że ku Murzyńlkiey źiemiş 
Co ft} Dwudzieftą fiedm Prowincyi rządzą 
Xiążętom wodzom; z Bejami innemi; 
X wfzyftkim co mu fą pofłufzni żądzą, 
Zdrowia liftami Życzy ninieyfzemi, 
A z Pańtkiey fwoiey władze y mozności; 
To im podaie do ich wiadomośći. 
XXIV. 
Dobroć Monarchow; y część pa 
lOs 
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Ktorych więc Oni iiczezą y raczą; 
Z awfze fię zmija w tym znayduie żielu, 
Gdy na godnościach pyfzdi fię obaczą 
Nie tylko bowiem poddanym w gardźielu 
Stawaią kofcią żeśż ná nich płaczą, 
| Ale nicznolząc fiebie w żadney chwili, 
Natych powftaią co ich wywyżfzyli. 
XXV. ; 
Nie dofyć że fię za honor nadany» 
Niewypłacaią należytą dzięką, 
Niedość że Prawa ludzkośći doznany; 
Niewdzieczną fwoią profanuią ręką, 
| Lecz że y Boga; co nad wfzyftkie Pany; 
Kazdą rzecz widzi przezorną powieką, 
WZyroku zniknąsrak głupią nadzieią, 
Ofobie y fwey pyfze rozumieją. 
XXVI 


Y dä takiego fzaleńftwa przychodzą; 
Ze tym co (woiey pilni powinnośći 
Tak fię przeżornie we wfzyftkim obchodzą 
| Jz {fa pochwały godni y miłości, 
| Płonnym udaniem iako mogą fzkodzą 
Gdy Pańlkie ufzy nieprzywykłe złości, 
Y zfwey natury fzacuiące ciidzą, 
Ofzukiwaiąc zdradą: w zemftę: lódzą. 
XXVIL 
Coy zdawnieyfzych Hiftoryi dowodem 
Y ztych ktore fię prawie codzien ftaią 


Jak za opacznym niektorych podwodem; 
Nie potrzebnie fię kroje w zaboy wdaią 
Zkądaby temu zabiegło fię przodem. 
Slufzna żę Pańftwa (woie oftrzegaią, 
Ktore nie morderń; nie krwią nie zaboiem 
Ale (prawować należy pokojem; 
XXVIII. l 
Niechay fie z was nikt niedziwnie tefnli 
Ze coraz rożne lfty wydawamy; 
niepfzyznawa zińyfłówi letkiemu, 
Gdy órdynanfe tafzć odinieniatny, 
Jaka potrzeba iakówy cżaś czetnu, 
Cobydź ż pöżytkiem lebfżyfnuznawamy | 
£Łwygodj oraz Rzecżypofpolity; 
Takie wyroki; ćzyńiem $ zafzczycya 
X z 


Więc ażebyście zrozumieli lepi, 
Przez <e.pifanią J ateńcygj nalzę, 

To fię wam niechay wreflexy4 wlepi 
Y do rozfądku. głowę śkłohi walzę 

A man który fię a nas miał ńaylepi; 
Syn Amadathy bowiemieśthy pafzes 

Nadwfzyftkie inne Beić naywyżlzegoj 
Y nad Xigżęta uczynili z niego, | 

ć é 

Macedo rodem lećz fercem ńieptawyj 
Odkrwie y Perlkiey linii daleki, 


m u 


PP w. ka ty 


~ | Bo przez uczynek Tyrańfki y krwawy 
Oftre w imyfle krył przeciw nam cwieki 


1 

: Tułaczem od nas przyięty do fławy *reą 

3, Taką zńał ludzkość przez fwewfzyftkie | 
m wieki; i 


Ześmy go Oycem nafzym nazywali, * 


| "A wfzyfcy że czcią wrorym po nas znali 
05 a XXXI 
Ten tak dla pychy wybił komin w gorę, 
Ze nas Kroleftwa zbawić chciał y życia 
Bo Mardochaa; przeż ktotego fkorę, 
_  Niefpodzianego ufzliśmy zabicia; 
ý i Y moię Zong Efther.iego Gorg, ; 
L wiżytkim ich rodem prżez nawe pod» 
(zycia; | 
X niefłychane wymyfły, y chlubę 
W ymog? z fąk nafzych ná Smierclną 


zgubę ME 
20.0410 
Na có czuwaiąć Aby ich zgładziwfzy, 
Łacniey hderzył w nafz ftanowdowiony 
Y Perfkie Pańftwo tak ofierociwfzy; 
Przeniofłie do {wey Greckiey Macedóny 
„My zaś złość tego zdrayce uwazywiży; 
-Le rod żydowiki prozno obwiniony 
Lubo ich naśmiercon (kazał przez zdradę 
Niewiańych czyniem; cafamy złą radę 
| XXXUI. 
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"XXXIII. 7 

Dó wiadomośći owfzem to daiemy; 

Ze według (wych Praw żyią (prawica 

dliwie, 

Ze fą fynami iak o tym fłyfzemy, 

Wielkieg® Boga ktory zawfze żywiej , 4 
Y z ktorego lafk y my kroluiemy, 

Y Qyce nafze, mogę rzecz prawdziwie 


On im korony pokładł niemi władał, y 
On ich po dziś dzień ftrzegąc tonam  . 
nadał, XXXIV. Y 


Zaczym te lifty co ie pod Jmieniem, 
Nafzym dał A man do was wiedzcieżefą | 
Nieważne: bowiem zatym przewinieniem 
W Zuzach przedbramą onego obiefząs 
Y tak co plonnym zgrzefzył doniefieniemy 
Y wfzyftkęiego Pokrewności rzefzą, 4 
Na hakach widzieć nie znafżego wrogu; 
Ale że fię tak znać zafłużył Bogu. 
XXXV. 1 
Ninieyfzy wyrók co go do was daiem, 
Niech będzie wkazdym ogłofzony mies s 
(cie; 
Aieby żydzi dawnym Twym zwyczaiem; 
- Przynależyte mogli mieć obeyfcie, (| 4 
Dla ktorych iefzcze rozkaż ten przydaiem 
Jleby ma nich padło to ES i 
ga. | 


ml 


— 


| Zeby przeciw nim miał: fiękto porywać, 


Tedy ich broncie gdy wasbędą wzywaę 
XXXVI. 

Żeby (wych mogli nieprzyiacioł zgładzię 

W/dzien dwunaftego Miefiąca rzynafty 


| Adir zwanego y z fiebie ich zfadzić, 


Przez wafz ratunek wywrociwfzy z 
Miafty; (dzić 
W cen czas ich bówiem z toni wyprowa= 
Zdałofię Bogu ż Dźiecmi y niewiafty, 
Y odpufciwfzy popełnione grzechy; 
Smutek ich w radość płacz zmienić 
w pociechy, 
XXXVII. 
Zkąd y wy dzien ten w dni.połiczcie więte 
Odprawuiąc go z wfzelakim wefelem, 
Aby na potym: miał zwyczaie wżięte, 
Le kto ieft wiernym Per (om przyiacie= 
lem, 
Nagrodę bierze zá prace podiętes (lem 
A kto zaś idzie z ich Panftwem|cherche> 
Za obiawione obłudy y zbrodnie. 
Od nich że bywa ikatany godnie: 
XXXVIII. 
Ktoreby zafię Miafto z Prówincyą, 
Tych bydź niechiało fotow uczeftnia 
kiem; Czyią 
H Niech 


Niech ogniem mieczem lrczie w.nichn 
l żyią 
Niech tak zZmazane będzie z domownie 
kiem, | 
(Aby nie tylko człekiem lecz befłyą, Zy 
Nicizczyciło fię będąc wiecznie dzikiem; 
Ani zadnego miało przytulenftwa, Pr: 
Na dowod wzgardy y niepofłufzenftwa 
XXXIX. 
Zgóła we wfzyftkich źiemiśchy narodach 
Ktore pod władz 4 Afiwerufa były, 
Publikowano pó Miaftach y Grodach» 
Powtorny Emir oftry y zawiły, | 
Ażeby żydzi przy fwoich zagrodach, Ma 
Mieli gotowe do zemfzczenia fiły, 3] 
Na co niemałe (pendowano Kofzty, Do 
Obwiefzczaiąc noże: umyślne poczty 


u 


Aley w zfizach Edykty na bramie; | 

%wóli Krolewfkiey wifiały przybiw. 
2,4 čo fwe fałdy Mardocheufz łamie; 
Znaiąc fawory panfkie znamienite 

L(nił fię z Pałacu wychodzący w lamie, 

Gdy ftroie modą Królewiką ufzyte, 

Zkolorow wietrznych ślbo reżwpurpurzę 

Dzwigał nú grzbiecie y ná fwoiey fkurze, 

| XA | 
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Złcta korona zdobiła mu kronis, 


HB. Tedwabny bior doczłońkach fię toczył, 


. W fzyftko zaś Miafło od radości (płónie; 
aż Ktorędykolwiek. kto go idąc zoczył, 
Żydom noworne zawitało fłonce 
Ze drugi ledwie z kory niewyfkoczył 
Przez niewymowną radość y ciefzenie, 
Mardocheufza widzące wywyżlzenie. 
; XXXXII. 
j4ch UY zyftkich ludzi miaft Prowincyi kędy 
Kolwiek Krolewfkie zachodziły lifty, 
Pompy, wefela y bankiety wfzędy. 
Y dzien kazdemu ffyną? uroczyfty, 
Tak Le y (wole w zgardziwizy obrzędy; 
a| Wielu ich zfekcybrzytkiey y nieczyfłty 
"Do córemoniy żydowfkich przyftało, 
czcy. Bo ich to Imię frodze poftrachało, 


ftwa 


» 


£ 
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S$mych nieprzyiacecł wten dzien żydzi biją, | p 
Ktory był na ich zgułę naznacżony, > 
Dzicjiaciu Syno» Amancwycb [zyig g 

Płaca poftepek Qycomfki zZgawionya 
Dzien Pburim; to ieft lofow; kiedy żyią, 
Na miekuifie czafy pofwięcony 
(Przez Mardochea: ktory fen [woy baczy 
I Miłofierd ziem, Bofkim go.tłomaczy, 
Rythm I 
O fako cwoie miłofierny Boże, 
Sprawiedliwe-fą y kary y fądy, 
Jak fię cwey woli oprzec nikt nie móże, 
Ani fię wdawać w opiekę yw rządy, r 
Ty gdy fortuna nad wiernemi froże, 

Y potłumić ich pragną ludzkie błądy, 
Zaftępem twoie y prawice ogromny, ( 
Złożyfzich będąc wfzedzie im przyto- * 

mny, è | 

Befpieczny zawfze kto twoiey opiece, 

Y władzy ufa w utrapieniu fwoiemę 
Niech fię nań piekłozywym iademmiece | 

Niech go przypadki obfypuią róiem. 
Niechay opuści w fwym zawodzie ręce, 

Gdy ma nadzieie w miłofierdziu twoiem 
Niedafz na żadnym rozbić mu fię fęku, 


720 


ce 


p ee i 


Ratünkien fwoich dobroczynnych ręku 
HI. 


Dzwigniefz z przepaści y bezdenney toni, 
Na pokazanie wfzechmocności (woiy 
Ktokolwiek cı fię w pokorze ukłóni, 
Y opiekńnem włafnym cię zafwoi» 
Niepodobnego nić nie ieft ewey dłoni, 
Twym fporządzeniem wfze ftworzenie 
ols 
Ofobliwe mafz ukontentowanie, 
Zcwym wiernym ludem cuda czynię 
Panie. 
Iv. 
Ktofz bowiem niewie! iakoś znamienity; 
Y w dziełach mocny? y wfprawach fkua 
teczny; 
Tyś nieda? zelżyć niewinney Judichy, 
Choć w prowadzona była w Dom wfzem 
teczny, 
Owfzem nå fryie; y cielefne zbyty» 
Serce wfkrzefiłeś, y umyfł ftateczny; 
Ze ręka iedney niewiafty mizerna, 
Tak poteznego zbiła Holoferna. 


Lecz y tu Panie czego żeś niefprawił, 
Ludu cwoiego obroniwfzy zguby 
Mardocheufzas z Eftherą wyftawił, 
Nąznak łafk twoich przez Krolewikie 
dlaby; Na- 


Narad żydowfki odśmiercię wybawił | 
„ Zgniorfzy A mana dla pychy dla chlubg - 
A. potrąciwfzy wren go doł y dziorę, | | ( 
Go ią ná cudzą ać był fkorę, 
I. 


Pokaffowałes okrócne Dekreta, r 

Y ná śmierć wiernych wydane wyróki, | 
Jedna to gdyś chciał zrobiła kobiecą, 

Y złość ną dobroć odmieniła wfkoki, 

iewybadane zgoła twe fekreta, 

Y fadiak wierzem Abyfs ieft głęboki, 
Lo zechcefż zrobi fz widziemy iak żywi, 

Y każdy fię cwey wfzechmocności dziwi r | 


Dwdnafty Miefiac Adar ióż nadchodził, 

O ktorymetmy wyżey namienili, | 
Y dzien trzynafty wyrok ów przywodził 

Co weń fkazani żydzi ná śmierć byli, 
Tedy Bog co ich w tedy wyfwobodził, 

Pomoć im zaraz Przyfłał w owey chwili WEG 
Ze brac poczeli gorę nad owemi, 

ieprzyiaciołmi ktorych zwali {wemi 


We wfzyftkich miaftach miafteczkach g 
wiofkach, 
Gromadzili fię do kupy co żywo, J 
Ażeby w fwoich Przypądkach y tro kich 
Bręnić, lub zgingć niębyło i m ckliwo, 


A ufa a 


-| A ufaiących nieptzyiacioł w Bózkach 


DO 


`Y cak (zkaradaą ruiną y cięfzką, 


Y ni (wych karkach czycaiących zniwó 
Qdważnym (ercem y zamftą (urową> 
WZyzabijali ręką narodową, 
IX 


Nikt fię im oprzyć nieważył dła tegos 
Ze ftrach filyich narod wfzelki ftrwozył 

Albowiem Miafta Sędziowie każdego» 
Y wodze ktorych wPanftwach Krot 

przeiożył, 

Y Staroftowie prawie do iednego = 
Ztym naurzędach iakich kolwiekco zył 

Mardocheufza iedni dla przyiaźni, 
Zydom fprzyiąli drudzy dla boiaźnie 

X 


Pierwfzym w Pałacu znali go Xigżęciem 
Ze fiła może fprawić y dokazać, 
Naywiękfza że był Affwer iego żięciems. 
Żkąd mu we wfzyftkim możey pobłażac 
On fam codziennym u Monarchy wźięciem 
Słynąc dopinał: co tylko mogłkażac 
Y wkazdym kraiu Krolowi podbitem; 
* Ogłofzony był Beiem znamieniteme 


W/ięenieprzyiacioł fwoich znicznąklęfką 
Gromili żydzi przez zaboie frogie, 

To im oddaiąc ręką (wą zwycięlką, 
Naco fię kupy zabrały ich mdogicy 


Obywatele gnębili ubogie; 
Ze pięćfec Męzow w mordach fwych y 
tuząch, 
Poftali crupeny w fimychtylko Zuzach 
Okrom dźiefiąciu $ynow A manowych, 
Nieprzyiacielem co był żydom glownym | 
Amon zaś kto fię chce dowiedzieć owych; 
Pocrzębą mu bydź w bibliey wendro» 
WAYMs 
Zagladziwfzy ich fórtunek domowych, 
Zaden. żyd nietknął ktore pod'waro» 
wanym; 

Zakazem były od wfzelkich rabankow 
Affworufowi znać dla podarunkow, 
XU, 

Krorema liczbę fkora ca pabicych; 
W mieście oddanoszęcze da Ńrołowey 
Pięć [et upadło mężów znakomitych, 
Qdżydow:w famey lzęrzyżnie murowęy 
Y dziefięć Synow Amana zabicych > 
ZA nieprzyftoyny poftępek Oyeowy; 
W 1ęC ca rozumiefz iaki ząbay, wfzedzię 
Po Prawincyśch Panftwą mego będzię; 
£a q 
A chcela więcey? czego pragniefz? 
toby, 


Na 


Stac fię to mogło za mym rofkazaniem 


f 
j- Na' coma powie: Krold moy dobrzeby. 


y Tofz iucro zrobic zá cwey mocy daniem 
(o fię dziś ftało niech wifzą pod nieby, „ 
ą Synowie Aman fłufznym ukaraniem, 


Na fzubienicich: á gdy temu pora, 
4 Niech Gę to ftanie w Zuząch dziś co 
n | WCZOFAe 
p | XV, 
|» Efthery pełnie Krol rofkazał wolą; 
Y w Mieście zaraz wyrok ogłofzono; 
h |, £eSynow co ich fztylety pokolą, 
SĘ | Na fznbienicich z Oy cem powiefzono 
+. Pomyflaą widząc do fwey zemfty dola, 
Y wdzien czternafły żydy zgromadzono 
Ci znowu trzyfła Mężow w Zuzśch zbili, 
Kcorych nicą nic zbioru nierufzyli, 


y Lecz y pó wfzyftkich Prowincyśch w Pans 
ftwie, 
7 Co do Krolewikiey władzy nalezały; © 
X Talz była klęfka od Łydow w Poganftwie; 
A Gdy fię zazarte gniewy wyuzdały, 
a Śwych nieprzyiacioł zniefli wtym Tyrang 
ftwie, 
Jak Hiftorye dawne opifały; 
R Sisdmdziefiąc y fiędm tyfięcy:A nitki; 
2 kaden żyd nietknął z ich fubftaneyi 
m XVIL (wfzytki, 
Mrzynafty fię dzien te zaboie wfzczęły, 


Miefigca Adar wliczbie dwiinaftego; 
A % czterynafty (zable odpoczęły, 

Zemfty y mordu dokazaw(zy (wego, 
Tenże dzien Święcy odprawowac ięły, 

Niżlze Narodu rzefze Zydowfkiego, 
Y aby fię wen ciefząc iadły piły, 

Na potomny go czas poftanowiły. 
Ci zaś co w Mieście zuzach bili fiekli, 

Y przez trzynafty y przez czterynafty, 


Megofz Miefiąca dzienfwoy zaboy wlekli £ 


Y az zabijac przeftali w pietnafty, 
£kąd ten dzien fobie pamięcny przyrzekli 
Na fefty pompy radośc antypafty, 
(Ażeby żydzi w Miafteczkach podleyfi, 
W przod fię cięfzyli á ponich znacznieyfi 
XIX. | 
Ztąd y po dziś dzień te ceremonie, 
W/idziem co oni zowią ię Amanem 
Jeden dragiemu co ie ślbo pije, 
Udziela tego pułmifkiem lub dzbanem; 
Śchodząc fię wzaiem na konwerfacye, 
Świętym fięciefzą od Przodkow nada- 
niem, 
Bo Mardocheńłz wfzyftko opifawfzy; 


Dö żydow pofłał to im przykazawfży: 
XX | 


«Aby ci ktorzy w Prowiacyśch byli, —. 
| Aflwez 


1 


= 


i 


| aaka 


r 


Affwera Krola dalecy y blifcy, 
Dzien czternafty z pięcnaftym fwięcili, 
Mieliąca Adar na kazdy rok wfzyfcy; 
Albowiem w te dni żydzi fię zemfcili, 
W tedni poczęli bydź przed niemi nifcy 
Chociaz ich było okolicznie wiele, 
Jch fre y Nieprzyiaciele. 
XI. 
We dni kłopoty fmutki zale, płacze 
Przemieniły fię w pociechę im żyzną, 


414 Niechay w nie kazdysciefzy fię y fkacze, 


* 


Obfyłaiąc fię potraw gotowizną, 
Lub co urobią fzwaczki ślbo tkacze, 
Wzaiemną roznych fantow darowizną 
Co wfzyftko zgodnie przyieli do raza; 
Mardocheufza fłuchaiąc rofkaza: 
Albowiem Aman Amadacha Synek; > 
Przeciwnik żydow, y Tyran zawźięty; 
Chciał ich przez {woy zły wygubić uczynek 
Y narod zmażac od głowy do pięty» 
Ziad phur: co znaczy los wpuścił do 
fkrzynek, (wycięty 
W który dzien miał bydź do grontd 
Ale to dziwnym kfzcałcem y obrotem, . 
Krolowa Efther pomiefzała potem. 
XXH Ę 
Bo Krola wfzedfzy profiła go.oto, 
Z cby zawźiętośc A menowę froga 


Nowemi liftyczym prędzey rofpróto, 
Pofyłaiąc ie wfzędzie infzą drogą 
A co.on zmyflił dla żydow wfzyftkoto; | ' 
Nań fię zwaliło, co fłufzną przeftrogą, 
A tam tak iák on takiego Synowie, | 
Na fzubienicach położyli zdrowie, y 
"XXIV. | 
Od rego czafu Phurim zowią dni te, 
Go znaczy lofow ze był los rzucony; 
Aby żydowfkie plemię było zbite; 
Y dofzczętu ich Narod wygubiony; JAN 
Frafunki biedy, ncifki zażyte | 
Y ftandawnieyfzych rzeczy odmieniony 7 
Przyięli żydzi na wieczne czynienie: 
dak ná fię iako ná fwe pokolenie, 

A ktoby przyftac chciał do ich zakoni; 
Zeby tedwa dni miał w iiroczyftóści, 
(Według fwiadectwa pifmiennego tonu; 

W kazdy Rok oraz czafu rozdziełności 
dl ych dni niepamięć nie zetrze do ZSONU; 
Pamietne będą pozney potomności; 

Po Prowincyach y pocałym świecie, 
W nśltępuiącym co: Rok infzym lecie 
XXVI, 


Niebędzie mieyfca żadnego ni fioła) 
Gdzicby dnia Phórim nie święcili wiii 
— Na 


S óa 


ftrzemie; 


Jch dzieł uznawać niezechcą (romotą; 
Lecz co fię w Xiędze nazwaney Eftherzez 
Zawiera wfzyftko pe będą (zczerzę» 


XXIX 


Na tofz fie ichże potomftwo powoła, 
Y ceremoniy QOycow fwych niezbrzydźi 

Co Mardocheufz drugi raz im zgoła, 

Ani fię Efther pifac nieżawftydzi, 

Aieby te dni nad infze wyięte, 

_ Zaoroczyfte mieli y z4 fwięte, 

XXVII. 

Co w ftu dwudziefta fiedm Prowincyi było 
A ffwera Krola żydowfkiego roda, 

W fzyftkim fię o tym liftem oznaymiło; 

Aby iezli chcą pokoy miec narodu, 

Dni lofow w Adar: co żywo święciło, 
W/edług danego na pifmie dowodu; 

Y odprawiąli w fwoy ie czas zrofko(zą, 
Jak Mardocheufz z Eftherą ogł0(24; 

XXV 

Co-y nå fiebie y ná fwoie plemie, 

Z miewymowioną przyieli ochotą; 
Y poki fłoncete ofwieca źiemie, 

Poty dni lofow: nigdy niezamiotą; 

W tępuiąc w włalne (woich Przodkow 


IT. 


Krol zaś Affwerufiak odlegie kraie 
Y morfkie wyfpy co mu w holdzie dyfzą 
Przeż walne fiły podbił y zwyczaie, 


Medowie o tym y Perfowie pi(zą 

Jak Mardocheufz u niego powfłaie, Kre 
W godnościach w mocy, wieki dórąd „ * 
ftyfzą, A) 

On był po Krolu wtory u wych wielki, 
Y zbyctprzyiemny fwey Rodzinie wfzel» 1 
r XXX: par 
Starał fię o ich wczafach y wygodzie; 1 


Lud 


Y Zeby wiek {woy trawili pomyflnie, 
Co ka Pokoiu było y ku zgodzie, 

W/tym ich przeftrzegał, y radził umya J: 
flnie, Krot 


Ai naoftatek po tey niepogódzie; | Pr 

O onym przefzłym fobie wípomnia< ie 

wfzy fnie r 3 

Od Boga (Rzecze) cokolwiek fię dzieie; Ci 

Na ten śmiertelny padot fię wyleie, 

XXXI. eS 

Pamiętam fen moy ktory przedtym miałem W 
Ze mi tofz znaczył co fię teraz ftało, 

Niefkutecznego nic w nim niewidziałem, iy 


Bo fię tak Bógu memu podóbało, Y 
Ponik ktorybyłwprzod zrzedsłkiem maż | 
* Jem Yi 
Zego na rzekę głęboką ftawało, Yå 


Y żefię światio w ftonce obrociło, 
Podobienftwo to do Efthery byłoę.„ | 
KXK M. 


XXXII CZxA 

Ktorą z uboftwa Krol przybrawfzy fobie, 

£oną y oraz uczynił Krolową, 

A iako rzekę wielką w {wey ozdcbie, 
Taknad żydami poftanowił głową 
way fwocy co fię bili w oney dobie 
Mnie y Amana te figury zowa, 

Narody ktore zefzły fię tam były, 

Tych co nas chcieli wygubić znaczyły. 

- | XXXIII. 

” Lud zaś ulękły y ná śmierc gotowy, 

= Jzraelowe było Pokolenie, 

- Ktore: Aby im rozbił ich okowy 
-Profilo (wego Pana o zbawienie, 
a3 aKofz uczynił cud ná świecie nowy, 
Przemieniwfzy nam w radośćutrapienie 
f znapiętego wybawił nas wniku, 
Cud pokazawfzy w cudzym narodnika. 
XXXIV. 

= *la dwa przykazał rozłączyć fię działy; 

| W/iednym lud Boży w drugim naro 

>, wfzycek 
„ofy obadwa ieden czas obrały, 

= Y dzien przed Bogiem Swięty nie na 

; zbytek (nych chwały 
W ípomniat Pan nå {wych Prawowicr= 
Y chcąc dziedzićtwa miec znich y pozytek 
Iczynił (woie miłofierdzie z niemi, 

Między narody ná dziw Poganikiemi. 
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XXXV. i 
A będą te dni w Xiężycu Adarze; | 
Zezczterynaftłym pietnafty wielbione, 
Kiedy te tylko zowią Kalędarze, 
Przez (woie biegi w Roku naznaczone, 
T lumem fig ludzie źfzedfzy nie po parze JE 
Gdzie będą mieyfca na to poświęcone, 
Z wfzelkim fłaraniem radością y fami, 
Y z {wemi zechcą wfpominać wnukami 
XXXVI, 
- Tak Mardocheufz Bofkie zmiłowanie, a 
Tak y Efthera znim pofpolu chwali $ 
Co oni przez fwe naznaczyli zdanie 4 
Tow Żydach dotąd czczą wnukowie mali 
Lecz y ia konczę o nich me (piewanie; 
Z przykładem ktory złym A manom dali 
Jako nietrzeba zbyt ufac fortanie, 
Bo dziś w złotogłow iutro ftroi w güni 
XXXVII. 
M łdmifz o Boże złą y pyfzną radę, 
Bo ta ieft woczach twoich niby folą 
Ja gdy me pioro pod twe ftopy kładę 
Wołam: tych poniz co hidźi rofolą; 
Na Amanowę niech idą biefiadę, 
Gdy ich przymioty cudze w oczy kolą; 
A iako ma fą w złościach rowiennicy, 
Tak misch zawilną znim na (zubienicy: 4; 
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